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Polską Agencja Telegraficzna 
rozesłała we czwartek komuni- 
kat do prasy; tekst komunika- 
tu powtarzam za „Gazetą Pol- 
ską”: 
„Zarządzeniem przewodniczącego 
w procesie o zabójstwo min. Piera- 
ckiego została cofnięta redakcji 
„Robotnika“ karta wstępu na salę 
rozpraw z powodu zamieszczenia 
przez to pismo tendencyjnych i nie 
zgodnych z prawdą komentarzy do 
sprawozdania z przebiegu procesu" 
(podkr. moje). 


Powtarzam ów tekst wślad 
za „Gazetą Polskął', ponieważ 
w naszem piśmie uległ on wczo- 
raj... konfiskacie. Chyba przez 
przeoczenie? Bo umiałbym je- 
szcze „zrozumieć'* konfiskatę 
naszych własnych uwag o sa- 
mym fakcie, ale jaka „interpre- 
tacja' prawna może wytłóma- 
czyć, dlaczego komunikat P. A. 
T. musi zniknąć z naszych 
szpalt, przechodzi natomiast 
spokojnie przez szpalty całej 
pozostałej prasy? Przyjmuję 
więc... lojalnie, że zaszło tu ja- 
kieś nieporozumienie, 

„Teraz — treść komunikatu. 

Zamieszczaliśmy, jak się oka- 
zuje, „niezgodne z prawdą”... 
komentarze... Może Polska A- 
kademja Literatury rozstrzyg- 
nie, w jaki sposób było to wo- 
góle możliwe? Komentarze mo- 
śą być — owszem — tenden- 
cyjne... Ale... „niezgodne z pra- 
wdą'"?.. Czyżby znowu —dru- 
gie skolei—nieporozumienie?... 
(Wchodzi natomiast w grę rzecz 
dość istotna: myśmy wogóle 
żadnych komentarzy jeszcze nie 
zamieszczali Uwagi nasze nie 
dotyczyły zagadnień procesu, 
tylko paru szczegółów z zacho” 
wania się p. przewodniczącego 
rozprawy i p. prokuratora. Że-- 
leńskiego. Która ustawa Rze- 
czypospolitej bierze pod ochro- 
nę nietykalności prasowej za- 
rządzenia porządkowe prze- 
wodniczącego rozprawy? Jaka 
ustawa stwierdza nietykalność 
młodego prokuratora? Zdaje mi 
się, że właśnie w tej dziedzinie 
— sądowo - prokuratorskiej — 
prawo powinnoby być specjal- 
nie ściśle przestrzegane... Cho- 
ciażby.. ze względów wycho- 
wawczych. 

sz 

Dwa dzienniki, stojące na 
przeciwległych krańcach pol- 
skiej myśli politycznej — „Ku- 
rjer Poranny" i „Warszawski 


W Chinach 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. 


t, konfiskata i prawo 


Dziennik Narodowy“ — ujęły 
sprawę odebrania karty wstę- 
pu na rozprawę naszej przed- 
stawicielce tow, Irenie Kopan- 
kiewiczowej w sposób prawie 
jednakowy, rozumnie i przy- 
żwoicie. Istotnie, „represje ' te- 
ro rodzaju nie są metodą wła- 
ściwą. Frokuratura rozporzą- 
dza wieloma środkami legalne- 
mi, rj najzupeł- 
niej. Środki... nerwowe są cai- 
kiem zbyteczne. A — nade- 
wszystko — mowa prokurato- 
ra — to nie jest „tabu“, Nawet 
mowa ministra nie jest „tabu”. 
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50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 
drożej, Układ ogłoszeń tekstowych 


Nawet w dawnej Rosji nie było 
tego podejścia do rzeczy, peł- 
nego „młodzieńczej drażliwo- 
ści"... Bo... nie wypadało, Nie- 
dobrze jest spacerować po gra- 
nicy... śmieszności. 

I — wreszcie — rzecz naj- 
ważniejsza: opinja publiczna 
musi wymagać od przedstawi- 
cieli prawa, by tylko prawo by- 
ło sprawdzianem jedynym ich 
postępowania. „Wzajemne u- 
przejmości* nie powinny tu 
grać żadnej roli. Nieprawdaż? 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Bydnieść płace! 


Opowiedź robotników na atak przemysłowców 


Wczoraj odbyła się u Wojewody Śląskiego konferencja z przed- 
stawicielami związków zawodowych w związku z sytuacją, jaka 
się wytworzyła w górnictwie, hutnictwie i przemyśle przetwórczym 
Górnego Śląska, naskutek postulatów przemysłowców, domagają- 
cych się obniżki płac, złamania ustawodawstwa społecznego i zato- 


pienia części „kopalń. 


Organizacje klasowe reprezentowali tow. tow. Stańczyk, Janta o- 


raz Tomecki. 


Wojewoda oświadczył, że pragnie się zapoznać z postulatami or- 
ganizacyj robotniczych w związku z wystąpieniem przemysłowców. 


Tow. Stańczyk stwierdził, 


że POSTULAT SKRÓCENIA CZASU 


PRACY staje się teraz jeszcze aktualniejszy wobec wniosków re- 
dukcyjnych i wniosków o zatopienie kopalń jako konsekwencji żą- 
dania koncentracji produkcji węglowej. 

Wobec nowych podatków, nałożonych na robotników powstała 
konieczność PODWYŻKI PŁAC, tembardziej, że ceny artykułów 
pierwszej potrzeby znacznie poszły w górę. 

Dalej musi być uregulowana sprawa urlopów oraz konieczne jest 
usunięcie z umów zarobkowych niestałych pozycyj płac. 

Następnie tow. Janta zreferował sprawę sytuacji w Spółkach brac 
kich, a tow. Tomecki — sytuację w przemyśle metalowym. 


Wojewoda  Grażyński 


oświadczył, że przyjmuje postulaty robot 


ników do wiadomości i postara się zapoznać z temi postulatami z 


gospodarczego punktu widzenia. 


Dalej wyraził życzenie odbywania konferencyj informacyjnych z 
przedstawicielami związków zawodowych co miesiąc. 
en 


w: 
Jak się dalej dowiadujemy, w najbliższym czasie ponownie zwo- 


łana będzie komisja dla spraw skrócenia czasu pracy, 


zmienionym składzie. 


jednak w 
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Na frontach Abisynii 


Abisyński plan operacyjny 


Natarcie na Aduę, Aksum, Makalle 


Jak już pisaliśmy parokrotnie, 
plan ofensywy abisyńskiej na fron- 
cie północnym nie przewiduje jed- 
nej, skoncentrowanej akcji, lecz 
raczej polegać ma na ponawianych 
oddzielnych uderzeniach, które za- 
pewniają Abisyńczykom sukcesy w 
postaci niszczenia łączności po- 
szczególnych oddziałów wioskich, 
znoszenia odosobnionych grup i 
odcinania wojsk włoskich od baz 
operacyjnych. 

Z drugiej strony plan ten nie na- 
raża armji abisyńskiej na większe 
straty w razie niepowodzenia któ- 
regoś z serji ataków. 


Układ sił abisyńskich na froncie | 


północnym przedstawia się mniej 
więcej następująco: 

Na lewem skrzydle abisyńskiem 
operują oddziały dedżasa Ayelu, 
działając wśród wzgórz prowincji 
Szire z przeznaczeniem odzyska- 
nia Aksum. 

Ras Sejum, operujący w cen- 
trum, ma za cel odzyskanie Aduy 
; cpanowanie szlaku Makalle — 
Adua. 

Ras Kassa ma za cel osaczenie 
oddziałów włoskich, okupujących 
Makalle. W odwodzie pozostaje 
armja ministra wojny rasa Mulu- 


gety. 


* 

Według ostatnich wiadomości, 
armja rasą Sejuma prze nadal na 
odcinek Adua — Makalle, mimo 
oporu Włochów, którzy zastoso- 
wali gazy trujące i ogień ciężkiej 
artylerji. 

W rejonie Tembien Abisyńczycy 
notują szereg poważnych sukce- 
sów. M. in. udało im się zwabić w 
zasadzkę i wybić do ostatniego 
człowieka oddział "wywiadowczy, 
złożony z 40 askerów, którymi do- 
wodzili dwa biali oficerowie. 

Do Dessie sprowadzono 8 jeń- 
ców włoskich: 4 oficerów i 4 pod- 
oficerów, którzy stawieni zostali 
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Wody gotowe do rozpętania buray dziejowe 


Groźne ostrzeżenie przywódcy francuskich kombatantów 


Henri Pichot, przewodniczący le 
wicoweśo związku byłych uczest- 
ników wojny „Union Federale“ 
zwraca się w artykule, umieszczo- 
nym w szeregu pism irancuskich z 
ostrzeżeniami pod adresem Włoch. 


Opór młodego pokolenia 


"Z Szanghaju donoszą: Wrzenie 
wśród studentów objęło również 
Chiny Posudniowe. W Kantonie 
miały miejsce wielkie manifestacje 
studenckie. W mieście rozrzucana 
proklamacje, nawołujące do wałki 
z polityką ugodową marsz. Czang 
Kaj Czeka. Dziś v Kantonie ma się 
odbyć wielka demonstracja stu- 
dencka. ' (ATE). 


** 
j * 

Nastrój przeciwko ruchowi „a- 
hamia w Chinach Półn. 
wzrasta coraz bardziej. 200 studen 
tów postanowiło udać się do Nan 
kinu, ażeby zaprotestować wobec 


Rządu przeciwko temu ruchowi i| prowincji Huansi. 


wych z żywnością. 
'| przebycia 625 Kisi 


prosić Rząd, by przeciwstawił się 
agresji zagranicznej. 

Studenci ci złożyli uroczystą 
przysięgę, że dotrą do stolicy, al- 
bo umrą. 

Maszerują oni wzdłuż linji kole- 
jowej Tsientsin - Nankin i towa- 
rzyszy im 5 samochodów ciężaro- 
Mają on do 
=- (PAT.). 


* 
- Z Tokjo donoszą: Według in- 
formacyj ajencji „Kokutsu”, kon: 
cern japoński Sumito uzyskał od 
Rządu chińskiego koncesję na eks- 
ploatację kopalń rudy żelaznej w 
(ATE) 


Pichot podkreśla między inne- 
mi, że jawne lub ukryte pogróżki 
wypowiadane codziennie niemal 
pod adresem Francji przez niektó- 
re organy włoskiej opinji publicz- 
nej, sprzeczne są z zasadą popraw- 
ności wzajemnych sąsiedzkich sto- 


sunków. Pytanie stawiane przez | go 


wielu Włochów czy Francja docho 
wuje przyjaźni, należy odwrócić i 
zapytać, czy Włosi dochowują przy 
jaźni dla Francji, ` 

Pichot wyraża przekonanie, że 
Wiochy faszystowskie gotowe są 
na wszystko, nawet na rozpętanie 
burzy dziejowej, w której same po- 
niosłyby największe straty, W opi 
nji faszystowskiej przeważa fatali- 


styczny nastrój, wyrażający się W 
zasadzie „jeśli mamy ginąć“, — to 
niech ginie z nami cały świat“, 
Wielki kraj kolonjalny jak Francja 
nie może uwierzyć w to, by kwestja 
zdobycia Abisynji decydowała o 
życiu lub upadku narodu włoskie- 


Włosi sami doprowadzają sytua- 
cję do najwyższego, dla ich włas- 
nych interesów i interesów poko- 
ju niebezpiecznego napięcia, Wło- 
si widzą dziś jedno tylko wyjście 
— samobójstwo narodu, wśród po- 
wszechnej klęski Europy. Nie jest 
to wyjście ani historycznie konie- 
czne, ani rozsądne, (ATE). 


Ogłoszenie amnestji 


Wczoraj ukazał się „Dziennik Ustaw* z tekstem ustawy „amneS- 
tyjnej. Urzędy prokuratorskie otrzymały polecenie przystąpienia do 
wypuszczania więźniów na wolność. Pisma obliczają, że ilość osób 


zwolnionych „na poczekaniu“ przekroczy cyfrę 17.000. 


Więzienia 


warszawskie mają zwolnić 650 osób. Ogólna liczba więźniów, obję- 
tych całkowicie lub częściowo amnestją, wynosi około 30.000. 


przed oblicze cesarza. Haile Selas- 
sie polecił odtransportować  jeń- 
ców do Addis Abeby. 
Charakterystyczny był wypadek 
strącenia przez wieśniaków ze sta- 
roświeckiej broni samolotu, który 
ostrzeliwał mieszkańców wioski 
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Oiensywa gen. Graziani na fron 
cie południowym nie ma zasadni- 
czego znaczenia, ale ściśle lokalne, 
tembardziej, że armja rasa 


zagraża nieustannie tyłom wios- 


Kebtia w prowincji Wakait. Zało- |kim. 


Echa barbarzyńskiego postępku 


faszystów włoskich 


Zbombardowanie przez Włochów 
ambulansu szwedzkiego Czerwone- 
go Krzyża w Dolo odbiło się głoś- 
nem echem również w łonie parla- 
mentu francuskiego, a mianowicie 
w łonie Komisji Spraw Zagranicz- 
nych, Wiceprzewodniczący komi- 
sji tow, Longuet wystąpił, z inicja- 
tywą przesłania królowi szwedz- 
kiemu za pośrednictwem poselstwa 
w Paryżu wyrazów współczucia 
spowodu zbombardowania ambulan 
SU. 

Inicjatywę tę poparł wiceprze- 
wodniczący dep. Guernut, 


Zagrożona przez 


„Le Populaire“ wyraża pogląd, 
iż bomby rzucone na szpital szw- 
dzkiego Czerwonego Krzyża znaj- 
dą należytą odpowiedź w Waszyn$ 
tonie i Genewie, 
peta 

Reuter donosi z Rzymu: podse- 
kretarz stanu Suvich przyjął posła 
szwedzkiego i „wyjaśnił” mu oko“ 
liczności, w jakich nastąpiło bome 
bardowanie ambulansu szwedzkie- 
go Czerwonego Krzyża w Abisynfi 
(jakgdyby rzecz ta dała się wogóle 
wyjaśnić! — Red.). 


Włochów 


granica Egiptu 


Przegrupowania wojsk włoskich 
na granicy libijsko - egipskiej — 
trwają w dalszym ciągu. Oddziały 
wojsk włoskich są uposażone w 
czołgi i ciężką artylerję. Bazą ope 
racyjną wojsk egipskich jest miej- 


scowość Marsa Matruh, oddałona 
o 240 km. od granicy. W ciągu 0- 
statnich dwuch tygodni do Sol- 
lum przybyły posiłki angielskiej. 

(ATE.). 


Watykan popiera „wymianę terylrjów 7 


Finanse papieskie a sankcje 


Korespondent rzymski dziennika 
„Le Jour” donosi, że w kołach wa 
tykańskich omawiane są możliwo 
ści likwidacji konfliktu włosko-a- 
bisyńskiego. Watykan podobno 
żywi nadzieję, że zatarg włosko - 
abisyński będzie rozwiązany w 
niedługim czasie, gdyż Mussolini 
zrezygnuje ze swego nieustęqliwe 
go stanowiska, zaś Eden podobno 
nie będzie prowadził zbyt ostrej 
polityki. Układ pokojowy zagwa- 
rantuje Włochom bezpieczeństwo 


ich kolonji w Afryce Wschodniej i 
będzie oparty na zasadzie „wy” 
miany terytorjów". i 

„L'Oeuvre* pisze, że sankcje 
antywłoskie dały się bardzo we 
znaki Watykanowi. Liczba piel- 
grzymów znacznie się zmniejszy- 
ła. Finanse stolicy apostolskiej— 
która nie posiada własnego ban- 
ku, znajdują się w stanie opłaka- 
nym. Koła watykańskie są poważ 
nie zaniepokojone zmniejszeniem 
dochodów.  (PAT.). 


sowieckie 


opuściło Urugwaj 


Według doniesień z Montevideo 
poseł sowiecki Minkin wraz z ca- 
łym personelem poselstwa opuścił 
wczoraj stolicę Urugwaj i udał się 
do Moskwy. Przed swoim wyjaz- 
dem Minkin wydał do prasy urug- 
wajskiej specjalny komunikat, w 
którym zaznaczył, że Rząd so- 
wiecki wydał ogólny zakaz wszy- 
stkim gospodarczym i handlowym 


organizacjom ZSSR kupowania to- | j 
warów pochodzenia urugwajskie- | 


go. Sowieckie przedstawicielstwo 
handlowe w Montevideo zostało 
zlikwidowane. Podczas wyjazdu 
personelu poselstwa sowieckiego 
gmach poselstwa był strzeżony 
przez silny oddział policji.  Kilku- 
nastu detektywów eskortowało per 


pokładzie którego 'poseł Minkin 
odbędzie swoją podróż do jednego 
z portów europejskich. (ATE.). 


Inflącja w Japonii 
Agencja urzędowa Domei poda- 

je do wiadomości, że obieg barjsno 

tów w Japoni w ry gadają i 


P; 


| Zaznaczyć należy, że wzrost ©- 
biegu banknotów w Japonji nie mo 
że być uważany za podobnie do- 
datie zjawisko, iak w Anglii, zwa 
żywszy na sytuację finansową Ja- 
ponji, która nie przedstawia się po 


sonel poselstwa aż do okrętu, na | myślnie, 


Proces o zabójstwo min. Pierackiego 


Wczorajszy dzień rozprawy według P.A.T. 


Pierwsze mowy obrońców 


Sprawa odebrania karty wstępu 
na proces o zabójstwo min. Pierac- 
kiego przedstawicielce naszej redak 
cji jest już dzisiaj powszechnie 
nasza wczoraj- 
sza wiadomość o niej uległa... kon- 
fiskacie. Samą sprawę omawiamy 
w artykule wstępnym, odgłosy pra- 
sy przytączamy na str. 3. Na tem 
miejscu podkreślamy, że — mimo 


znana, chociaż 


stworzonych dla nas specjalnie 
trudności — postaramy się jednak 
dać naszym czytelnikom pełny 


i zgodny z prawdą obraz procesu 


do końca. 


PROŚBA I ODMOWA. 


Na wstępie adw. Hankiewicz w 
imieniu wszystkich obrońców pro- 


Red.. 


ci, by Sąd zarządził przerwę do 


dnia 10 b, m, w celu umożliwienia 
obronie bliższego zapoznania się z 
materjałem sprawy i porozumie- 
nia się z klizentami, 
Przewodniczący oświadcza, 


la głosu obrońcom, 


Mowa adw. Horbowego 


Jako pierwszy zabiera głos 
adw, Horbowy, Przypomniawszy, 
że oskarżenie opiera się na arty- 
kułach 97, 93 i 148 k. k., obrońca 
zaznacza, że pierwsze dwa arty- 
kuły, znajdują się w tej części ko- 
deksu karnego, która ma tytuł 
„Zbrodnie stanu", Zbrodnie te za- 
wsze uważane były za przestęp- 
stwa polityczne, Po dłuższym wy- 
wodzie teoretycznym © istocie 
przestępstwa politycznego, obroń- 
ca przechodzi do zagadnienia 
„O. U. N., jej dziejów i motywów, 
'jakiemi kierowali się oskarżeni 
przy wstępowaniu do tej organi- 
zacji, Obrońca zaznacza, że po 
"wojnie światowej na gruzach im- 
'perjów rosyjskiego i austrjackie- 
igo tworzyć się zaczęły młode pań- 
stwa. Idea wolności zapaliła serca 
najszerszych warstw i wzbudziła 
żądzę czynu w kierunku urzeczy- 
wistnienia niepodległości. To sa- 
mo zjawisko daje się zauważyć i 
wśród młodzieży ukraińskiej, w 
której umysłach i sercach powsta- 
ły zmiany. Przestała ona myśleć 
kategorjami nacjonalizmu rosyj- 
skiego i austrjackiego, Wielki mo- 
ment z historji stał się rzeczywi- 
stością, na której budowali swą 
przyszłość. 

UWAGA PRZEWODNICZĄ - 

CEGO. 

Ponieważ obrońca przystępuje 
do przedstawienia współżycia pol- 
sko - ukraińskiego od zarania 
dziejów obu narodów, przewodni- 
czący zwraca mu uwagę, by nie 
rozwodził się nad temi sprawami i 
przystąpił do omawiania spraw, 
objętych aktem oskarżenia. 

KWESTJA JĘZYKOWA, 

Adw. Horbowy zaznacza dalej, 
że pragnie poruszyć kwestję języ- 
kową. Przewodniczący zapytuje 
go, czy mówić będzie za stanowi- 
skiem Sądu, na co adw. Horbowy 
odpowiada, iż pragnie mówić o tej 
sprawie zgodnie ze stanowiskiem 
swego klienta Bandery. 

Przewodniczący zaznacza wów- 
czas, iż nie może pozwolić na u- 
zasadnianie takiego stanowiska, 
Śr w sprawie języka polskiego 
j obowiązującego w sądach 
polskich, Sąd zajął już stanowisko 
zasadnicze, oparte na przepisie 
art. 10 prawa o ustroju sądów po- 
wszechnych. Uzasadnianie innego, 
sprzecznego ze ścisłem brzmie- 
niem tego przepisu, stanowiska 
jest niedopuszczalne. 

DRUGA UWAGA 
PRZEWODNICZĄCEGO. 

Obrońca porusza następnie kwe- 
stję imperjalizmu nacjonalistów u- 
kraińskich i stosunków O. U. N. 
. m różnemi państwami, lecz prze- 
wodniczący zwraca mu uwagę, że 
poruszone przez niego sprawy nie 


iż 
mie widzi dostatecznych powodów 
do takiej przerwy, poczem udzie- 


OSKARŻENIE O ZAMACH. 

Przechodząc do sprawy zama- 
chu na min, Pierackiego, obrońca 
twierdzi, że oskarżeni nie mają 
nic wspólnego z tym zamachem i 
że jedyną przyczyną w tej spra- 
wie jest chęć organów bezpie- 
czeństwa dostarczenia opinji pu- 
blicznej jakiegoś substraktu, aby 
uspokoić tę opinję, która żądała 
wyjaśnienia wypadku, jaki miał 
miejsce 15 czerwca 1934 r. przy 
ul. Foksal. 

Akt oskarżenia — ciągnie dalej 
obrońca — opiera się na rezulta- 
tach wywiadu, a następnie na wy- 
jaśnieniach samych oskarżonych i 
zeznaniach osób, które je składa- 
ły w areszcie śledczym. Jeżeli 
chodzi o pierwszą podstawę, to 
do danych wywiadu Sąd winien 
odnieść się bardzo krytycznie i z 
zastrzeżeniami, nie można bowiem 
dać wiary rwiadomościom, których 
źródło jest ukryte i których autor 
jest nieznany, wartości jego bo- 
wiem nie można sprawdzić, Jak 
można ustalić, czy nie są to wy- 
twory .urojenia i fantazji. 

Jeżeli chodzi o zeznania oskar- 
żonych, względnie tych osób, któ- 
re składały swe wyjaśnienia w a- 
reszcie śledczym, to kodeks po- 
stępowania karnego wyraźnie po- 
wiada, iż przyznanie się oskarżo- 
nego może służyć za dowód tylko 
wówczas, gdy nie nastręcza żad- 
nych wątpliwości i zastrzeżeń. 
Jest to — oświadcza obrońca — 
doniosły przep's, który wypływa 
z głębokich stydjów nad psychiką 
człowieka, której cechą jest nie- 
stałość duszy. Człowiek reaguje 
na każdą zmianę warunków, w ja- 
kich się znalazł, w 

OSKARŻONY CZORNIJ. 

Po przerwie obrońca przystępu- 

je do omówienia sprawy winy 


swych klijentów. Co do oskarżo- 
nego Czornija, adw. Horbowy — 
przedstawia go, jako człowieka 
spokojnego, który zajmował się 
jedynie studjami prawniczemi i ni 
gdy do O. U. N. nie należał. Prze 
wód sądowy nie dostarczył żadne 
go dowodu twierdzącego, bądź 
przesłanki, że Czornij należał do 
O. U. N., lub udzielił w tym cha- 
rakterze pomocy osobnikowi, — 
który, jak twierdzi osk. Maluca— 
miał się nazywać Hryc Maciejko. 
W sprawie t. zw. „chat” O. U. N. 
zachowywała najwyższe względy 
ostrożności i dlatego angażowano 
przy tworzeniu „chat“ tylko taki 
element, którego działalność nie 
wchodziła w kolizję z przepisami 
ustawy, aby dana osoba nie była 
przedmiotem szczególnego zainte- 
resowania ze strony organów bez 
pieczeństwa publicznego. Osk. Ma 
luca, który nikogo nie szczędził w 
swoich wyjaśnieniach, wyraźnie 
powiedział, że nie miał wiadomo- 
ści o tem, jakoby Czornij był 
członkiem O. U. N., a Maluca znał 
Czornija z legalnego życia studen 
ckiego i poznał go na pewnym zje 
żdzie organizacji studenckiej. Za- 
tem Czornij mógł przypuszczać, 
że dana „chata“ była zorganizo- 
wana dla celów reprezentacji stu- 
denckiej, która jest instytucją le- 
galną. Stan psychiczny  Czornija 
na skutek pobytu w więzieniu u- 
legł dużym zmianom. Biegły, pro- 
fesor uniwersytetu stwierdził u 
tego oskarżonego stan chorobowy 
przyczem podkreślił, że świado- 
ma symulacja jest bezwzględnie 
wykluczona. Dotychczasowe prze- 
życia osk. Czornija — oświadcza 
obrońca — dostatecznie przekona 
ły go że nie warto czynić zadość 
prośbie żadnego ze znajomych i 


Str. 2 


że nigdy już nie udzieli on żadne- 
go przytułku. 


OSKARŻONY KACZMARSKI. 


Przechodząc do kwestji winy, 
osk. Kaczmarskiego obrońca za- 
znacza, że znalazłszy się w miejscu 
izolacji oskarżony dążył do skró- 
cenia swego pobytu tam. Człowiek 
który znalazł się w takiej sytua- 
cji, jak Kaczmarski chwyta się ka 
żdego środka, jakie nastręczają 
mu okoliczności, aby tylko wydo- 
być się z opresji. Zeznania oskar- 
żonych zasługują na wiarę tylko 
wtedy, gdy złożone zostały z wła- 
snej inicjatywy i tylko. przed są- 
dem orzekającym. 

Przyznaję, — oświadcza obroń- 
ca — że Kaczmarski należał do 
O. U. N., lecz przewód sądowy nie 
dostarczył materjału, któryby 
stwierdził, że osk. Kaczmarski w 
czerwcu i lipcu 1934 roku we Lwo 
wie oddał Maciejkę pod opiekę 
Malucy i zaopatrzył go w broń i 
pieniądze celem umożliwienia mu 
ucieczki. Zeznania samego Kacz- 
marskiego podczas śledztwa nie 
mogą stanowić podstawy do oce- 
ny jego czynów. 

MACIEJKO. 

Następnie obrońca zatrzymuje 
się nad osobą Maciejki, zaznacza- 
jąc, iż dowody w sprawie nie da- 
ją dostatecznych podstaw do przy 
jęcia tezy, że zamachu na min. 
Pierackiego dokonał Grzegorz 
Maciejko. Na temat wyglądu Ma- 
ciejki w zeznaniach świadków by- 
ły wielkie sprzeczności, tak, iż 
nie można zidentyfikować jakie- 
goś określonego człowieka. 

Oskarżonych obrońca dzieli na 
dwie grupy: pierwsza — konsek- 
wentnie trzymała się od początku 
do końca jednej linji obrony i dru 


ga, w której widać różnobarwną 
linję obrony i zachowania się 
przed Sądem. Do tej drugiej gru- 
py obrońca zalicza oskarżonych 
Pidhajnego, Myhala i Malucę. Pid 
hajny na pytanie obrońcy oświad- 
czył, że nie podtrzymuje zeznań 
złożonych w śledztwie. To samo 
powiedziałby Maluca na rozpra- 
wie w dniu 22 listopada 1935 ro- 
ku, gdy oświadczył, że zeznawać 
będzie tylko w języku ukraińskim. 
Trzeci oskarżony Myhal zdecydo- 
wał się zeznawać w języku pols- 
kim, jednak w zeznaniach jego w 
śledztwie i na rozprawie zachodzą 
rozbieżności i istnieją pewne luki. 
CZY MALUCA ZASŁUGUJE NA 
WIARĘ? 

Dłuższą chwilę zatrzymuje się 
obrońca nad osobą osk. Malucy— 
twierdząc, że zeznania jego nie 
budzą w nim wiary, gdyż człowiek 
ten postępował nieszczerze, wpro 
wadzając w błąd zarówno tych, 
z którymi współpracował, jak i 
Sąd i opinję publiczną. Zeznania 
jego należy odrzucić. Maluca w 
drugiej połowie czerwca 1934 ro- 
ku powiedział swemu bliskiemu to 
warzyszowi Myhalowi, że zama- 
chu dokonała O. N. R., a powie- 
dział to rzekomo, by wprowadzić 
Myhala w błąd. Zdaniem obrońcy 
Maluca czyfiąc uwagę o O. N. R. 
mówił to, co istotnie myślał. Ma- 
luca sam zaznaczył, że nie odbie- 
rał sprawozdania od Maciejki o 
zamachu, gdyż nie czuł się do te- 
go powołany. „Ale chociaż twier- 
dził w Sądzie, że wówczas podle- 
gał Czemeryńskiej, był on wtedy 
najwyższym zwierzchnikiem O. 
U. N. w kraju, a zatem bądź ode- 
brał raport od Maciejki, bądź ca- 
ła ucieczka Maciejki jest produk- 
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DEPESZE... 
Blok „złoto-srebrny” 


przeciw „blokowi szterlingowemu” 


Ukraina sowiecka 


Według doniesień z Moskwy |czych. Okólnik zaleca stworzenie 
zgodnie 2 nowym kursem sowiec- | specjalnych szkół dla tych człon- 
kiei polityki r.a1odowościowej CK |ków partji, którzy nie władają ję- 
komunistycznej Partji Ukrainy wy- |zykiem ukraińskim, Jednocześnie 
dał okólnik do wszystkich partyj- |we wszystkich urzędach państwo- 
nych organizacyj Ukrainy Sowiec-|wych na wiosnę b. r. odbędą się 
kiej oraz do sowieckich związków |egzaminy dla urzędników celem 
zawodowych, w których poleca |sprawdzenia czy w dostatecznym 
wznowienie działalności ośrodków |stopniu władają językiem ukraiń- 
ukrainizacji oraz przestrzegania |skim. Uchwała CK partii komuni- 
zasad ukrainizacji nietylko w par- |stycznej stoi w związku z niedaw- 
tji, lecz również w organizacjach | ną zapowiedzią Postyszewa 0 in- 
społecznych, urzędach państwo- |tensywnej budowie „ukraińskiej 
wych i w instytucjach gospodar- | kultury socjalistycznej". (ATE). 


Amerykańska ustawao neutralności 


Sprawa dostawy nafty, żelaza, bawełny 


Roosevelt i jego doradcy porzuci- 
li zamiar pozostawienia do decy" 
zji Prezydenia sprawy określenia, 
które państwo jest napastnikiem, 
a które jest ofiarą napaści, 

Nowa ustawa o neutralności po- 
zostawia jednak Prezydentowi 
prawo wydawania zarządzeń w 
celu utrzymania wywozu nafty, 
bawełny, żelaza i miedzi na po- 
'ziomie przeciętnym z czasów po- 
koju. Zakaz lub ograniczenia wy- 
wozu zarządzone przez Prezyden- 
ta będą stosowane w jednakowym 
stopniu do wszystkich stron wo- 
|iujących. BATY. 


Senatorowie amerykańscy Nye 
Clark i Nono, członkowie komisji 
do spraw handlu bronią i amuni- 
cją przedstawią w poniedziałek 
Senatowi projekt nowej ustawy o 
neutralności. 

Ustawa ta przewiduje rozsze- 
rzenie zakazu na cały materjał wo 
jenny w stosunku do wszystkich 
qgarodów, biorących udział w woj- 
nie, nawet jeżeli działają one na 
podstawie mandatu Ligi Narodów 
lub, jeśli zostały wciągnięte do 
wojny przez zbrojny opór jednego 
z napastników przeciwko san- 


cjom, 
Prezydent będzie miał prawo 


Amerykański sekretarz Skarbu 
Morgenthau stwierdził w dniu 2 b. 
m., iż Rząd Stanów Zjedń. prowa- 
dzi rokowania z krajami, produku- 
jącemi srebro, w celu uzgodnienia 


+. 


W Londynie zwracają w związku 
z tem uwagę, że rokowania te ma- 
ją niewątpliwie na celu konsolida- 
cję trontu państw, pragnących o- 
przeć walutę na złocie i na sre- 


zarządzeń co do oparcia waluty za | brze, dla skutecznego przeciwdzia 


równo na złocie, jak i na srebrze. 


łania blokowi szterlingowemu. 


Lotnicy, odnalezieni na pustyni 


Lotnicy francuscy Saint ENARA ine W odległości 150 km. na 


i Prevot zostali odnalezieni. Za- 
mierzali oni dokonać lotu do Sai- 
gonu. Od kilku dni brak było od 
mich wszelkich wiadomości, co za- 
niepokoiło nietylko koła lotnicze, 
ale i opinję publiczną francuską, 
która z uwagą śledziła wiadomości 
o locie popularnych lotników. 

Lotników francuskich odnalezio 
no w odległości 150 km. na wschód 
od Kairu. Błądzili oni od 3 dni na 
pustyni. 

Odwiezieni do Kairu lotnicy o- 
świadczyli, iż w Noy w nocy z 29 
na 30 grudnia samolot ich zderzył 
się podczas lotu na małej wysoko- 
ści z wyniosłością terenu i cały 
zapas wody został stracony. Wo- 
bec uszkodzenia samolotu i znisz- 
czenia rezerwuaru z wodą, lotnicy 
udali się pieszo w kierunku za- 
chodnim, posługując się kompa- 


wschód od Kairu spotkali ich Be- 
duini, którzy przyjęli ich z całą 
gościnnością. (PAT). 


Tragedja morza 


Fale wyrzuciły na brzeg fiński 
w okolicach Virolahty szczątki 
okrętu i kabiny radjowej oraz zwło 
ki mężczyzny i kobiety. Ustalono 
na podstawie znalezionego pasa 
ratunkowego, iż są to szczątki 
statku „Lauritas' sprzedanego na 
wiosnę ub. r. przez Finlandję Ro- 
sji Sowieckiej. Statek załadowany 
żytem musiał zatonąć, gdyż załoga 
nie zdążyła nawet nadać sygnału 
alarmowego. Przypuszczają, że ka 
tastrofa nastąpiła podczas gęstej 
mgły spowodu zderzenia z innym 
okrętem. (PAT). 


rozszerzenia zakazu eksportu na 
wszystkie produkty używane w 
przemyśle wojennym, a więc m.in. 
i na naftę, bawełnę i miedź, 
Obywatelom amerykańskim nie 
wolno będzie podróżować na o- 
krętach, należących do krajów 
znajdujących się w stanie wojny, a 
okrętom amerykańskim nie bę- 
dzie wolno płynąć w strefie obję- 


mają związku ze sprawą o zabój- 
stwo min, Pierackiego i raz je- 
szcze prosi, by ograniczył się do 
ram oskarżenia, które są wyraźne. 
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tej wojną, 

Nowa ustawa ma rzekomo po- 
zostawić Prezydentowi prawo de- 
cyzji co do tego, jakie narody bę- 
bą objęte przez zakaz. Będzie on 


; miał rownież prawo dokonać roz- 
Samolot różnienia pomiędzy napastnikiem 
a napadniętym oraz mocarstwami, | 

skraca działającemi w myśl mandatu mię- 


dzynarodowego. (PAT.). 
„Washington Post” pisze, iż 


podróż!!! 


* 

We francuskich kołach polity- 
cznych przywiązują dużą wagę do 
wizyty Philipsa u Lavala, nastąpi- 
ła ona bowiem w przeddzień waż- 
nych obrad Kongresu Amerykań- 
skiego. Pozatem, jak podkreśla 
„Echo de Paris”, William Phillips 
jest w sprawach polityki zagrani- 
cznej bardzo bliskim 
wnikiem ministra Hulla, (PAT.), 


Zbrojenia Hiszpanii 


Prezydent republiki hiszpańskiej 
podpisał dekret, upoważniający mi 
nistra marynarki do przedstawie: 
nia stałej delegacji Kortezów w 
celu zatwierdzenia—programu bu- 
dowy dwuch kontrtorpedowców, 
dwuch kanonierek, 6 łodzi motoro- 
wych i 2 holowników. (PAT). 


Proces o napad rabunkowy 


na listonosza w Krakowie 


W procesie w krakowskim Są- | walający. Jest on tego rodzaju, że 
dzie Okręgowym o napad na li-| oskarżony musiał sobie zdawać 
stonosza Bezwińskiego składali ze- | sprawę z czynu zbrodniczego, jaki 
znania świadkowie  odwodowi. | popełnił. 


Frzedstawiali oni krytyczny stan’ 


materjalny rodziny Eichenwelda, 
Po tych zaznaniach zabrał głos 
rzeczoznawca, dr. Wachholc, któ- 
ry stwierdził, że ojciec oskarżone- 
go Eichenwelda leczył się w kli- 
nice psychjatrycznej i przy wypi- 
sywaniu z niej uznany został za 
człowieka niebezpiecznego dla o- 
toczenia, natomiast stan umysło- 


wy syna jego jest zupełnie zado- 


Towarzyszom Bolesławowi i 
Mieczysławowi  Drobnerom spo- 
wodu zgonu Ich Córki i Siostry, 
Bojowniczki o wolność proletar- 
jatu, składa wyrazy szczerego i 
braterskiego współczucia 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ 
MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ. „ 


tem jego fantazji. Wracając jesz- 
cze do osoby Maciejki, obrońca 
zwraca uwagę na nieścisłości w. 
zeznaniach świadków m. in. w 
kwestji płaszcza. 

W OBRONIE BANDERY. 

W sprawie zarzutu, że Bandera 
dał Maciejce rozkaz zabicia min. 
Pierackiego, obrońca zaznacza, że 
nieustalono okolicztwości w jakich 
Bandera taki rozkaz wydał, Osk. 
Pidhajny, źródło tej jnformacji, nie 
podał ani jednego słowa, 
mocy którego określałby 
nie sytuację, w której pad” 
Bandery, niema więc ż 
wodu, na którego 
naby w tym względzie 
nę osk, Bandery. Bandera, którego 
czeka jeszcze proces we Lwowie, 
gdzie również grozi mu kara śmier 
ci, i który według prokuratora jest 
konsekwentnym _ rewolucjonistą, 
zdecydowanym na wszystko, ą w. 
charakterze „prowidnyka” zdekon 
spirowanym, w takiej sytuacji nie 
mógłby milczeć, W interesie orga- 
nizacji, którą miał reprezentować, 
musiałby on wystąpić i wyłuszozyć 
wszystkie te powody, które miały- 
by nim kierować przy wydawaniu 
rozkazu, On milczy, bo nie popeł- 
nił nic takiego, coby nie odpowia- 
dało jego roli w organizacji. 

CZY O, U. N, DOKONAŁA 
ZAMACHU? 

Jeżeli chodzi o zamach na mini- 
stra Pierackiego, to, jak twierdzi 
obrońca, zamach ten nie został do- 
konany przez O. U, N. Przeprówa- 
dzenie zamachu w środku sieci or- , 
ganizacyjnej dawałoby więcej wi- , 
doków powodzenia, aniżeli wykona 
qie zamachu poza tym terenem. 
O. U. N. nigdy dotychczas nie wy- 
konywała żadnych aktów terory- 
stycznych, poza ziemiami, które 


ARCHIWUM SENYKA. 


Przechodząc do sprawy t. zw, at- 
chiwum Senyka, obrońca poddaje 
w wątpliwość autentyczność tych 
dokumentów, niewiadomo bowiem 
jaką drogą dostały się one do Pol- 
ski, Obrońca przypuszcza, że Cze- 
chosłowacja oficjalnie tych doku- 
mentów mie wydała, a nie mogła 
tego uczynić zarówno ze względów 
dyplomatycznych, jak i etycznych, 
gdyż w archiwum tem jest dużo ma 
terjału, który mógł kompromitować 
różne państwa z któremi Czecho- 
słowacja utrzymuje stosunki dyplo 
matyczne, Względy moralne także 
musiały odgrywać rolę, gdyż w 
czasie wielkiej wojny, legjony cze- 
chosłowackie korzystały z gościn- 
ności na ziemiach ukraińskich, W. 
Czechosłowacji wszak również pro 
wadzona była robota rewolucyjna, 
na której czele stał prezydent Ma- 
saryk. Czechosłowacja ma aspira- 
cje, by stać się drugą Szwajcarją w 
Europie. 

Na dokumentach z archiwum Se 
nyka opierać się, zdaniem obrony 
nie można. 

Przechodząc do kwesti kary, 0% 
brońca zwraca uwagę, że postępo- 
waniem oskarżonych kierowały głe 
bsze przyczyny i że pielęgnowali 
oni pewne ideały. Co do osk. Czor 
nija obrońca wnosi o jego uniewin 
nienie wskutek braku dowodów, w 
stosuriku do osk. Kaczmarskiego 
prosi o łagodny wymiar kary, je- 
żeli chodzi o jego należenie do O. 
U. N. i uniewinnienie go z innych 
zarzutów wobec braku dowodów. 
Co do Bandery, to ponieważ nie 
przyznał się on do winy, obrońca 
prosi o uniewinnienie go, ale zda- 
jąc sobie sprawę, że Sąd może być 
przekonany o przynależności Ban- 
dery do O. U, N., wnosi o łagodny 
wymiar kary w tym punkcie i unie- 
winnienie go od innych zarzutów. 

Po zakończeniu przemówienia 
adw. Horbowego, przewodn:częcy 
zarządził przerwę obiadową. 


Mowa adw. Szłapaka 


Drugi skolei zabrał głos obroń- 
ca Szłapak, ukarany na samym po 
czątku grzywną 300 zł. 

** 


* 

Przebieg rozprawy wczorajszej 
dajemy — wobec okoliczności, a 
których piszemy na wstępie—we- 
dług sprawozdania PAT. uzupeł- 
nimy braki jutro. 


s 


WAWA 


Sytuacja wewnętrzna Czechosłowacji 


Po wyborze Benesza 


(Od własnego korespondenta) 


Uroczyscte posiedzenie Zgroma- 
dzenia Narodowego w środę dn. 


skiemu „Montagsblaft”. Wyraził 
w nim wdzięczność Beneszowi, że 


(18 b. m w Władysławowej Sali | dzięki jego wysiłkom doszło do na 


na Zamku w Hradczanach, ria któ- 
rem dokonano wyboru mowego 
prezydenta republiki, będzie nie- 
wątpliwie historyczną datą w dzie- 
jach Czechosłowacji. Rzadko które 
społeczeństwo wykazało w chwi- 
lach przełomowych talką zwartość 
i tak reame wyczucie rzeczywi- 
stości w zgoła nieróżowej sytuacji 
międzynarodowej, 


podczas ostatniej elekcji naj- 
wyższego dostojnika w Państwie. 
Zdrowy instynkt wziął w ostatniej 
chwili górę nad rozhukanemi na- 
miętnościami politycznemi i do 
szranków wyborczych stanął wła- 
ściwie tylko jeden kandydat, zgod 
dnie z wola ustępującego prezyden 
ta į pragnieniami olbrzymiej więk- 
szości społeczeństwa, — minister 
Benesz, który swą długoletn'ą pra- 
cą nad przywróceniem swemu na- 
rodowi niepodległości, — a po u- 
wieńczeniu tych wysiłków w wy- 
niku wojny światowej — nad dzie- 
łem rozbudowy swego Państwa i 
dla sprawy pokoju międzynarodo- 
wego — rzetelnie sobie na to zasłu 
żył. Nie trzeba chyba przypomi- 
nać zasług dr. Benesza w odbudo- 
waniu państwa czechosłowackie- 
go. Wystarczy wskazać na powie- 
dzenie Masaryka: Gdyby nie Be- 
nesz, nie mielibyśmy dziś naszej re 
publiki, Niezmordowanej i wytężo- 

nej pracy Benesza przy boku Ma- 
sarylka przypisać należy uznanie 


przez mocarstwa Ententy na długo 
przed klęską monarchii Habsbur- 


gów. 

Po wskrzeszeniu niepodległości 
siedemnastoletnia praca na poste- 
runku ministra spraw zagranicz 
„nych zadkarbiła mu uznanie nietyl- 


cję bojową”, w której zmierzą się 
dwa obozy, a której wyniku trudno 
było zgóry przesądzić. Rokowania 
stronnictw koalicyjnych zostały 
rozbite, a stronnictwa agrarjuszy i; 
rzemieślników zaczęły lansować 
kandydaturę prof. Nemca. Prawi- 
cowe koła agrarne chciały spoczą- 
tku wogóle nie dopuścić do elekcji 
następcy Masaryka jeszcze za jego 
życia. 
Tem ostatni nie dał się jednak 
nakłonić do pozostania na swem 
stanowisku i w deklaracji o ustą- 
pieniu z urzędu wezwał do wybo- 
ru Benesza, Wtedy wszystkie do- 
tychczasowe zakulisowe spory i 
machimacje wyszły na jaw. Prawi- 
oowe skrzydło agrarjuszy wyraźnie 
postawiło sobie za cel utworzenie 
Ł zw. Bloku mieszczańskiego, któ- 
ry miał przeciwstawić Beneszowi 
swego kontrkandydata. Jeszcze 
przez kilka dni ważyły się losy i 
nie było pewnej większości za ża- 
dnym z kandydatów, Rozstrzygnę- 
ło stanowisko słowackiej partji > 
dowej ks, Hlinki, Na partję tę li 
czył blok prawicowy, lecz soyai 
się zawiódł, Prawdopodobnie słu- 
szne jest twierdzenie prasy prawi- 
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prawy stosunków z Watykanem, 
szwanikujących od czasu demonstra 
cyjnego wyjazdu z Pragi w r. 1925 
nuncjusza papieskiego ia mak pro 
testu przeciw oficjalnemu wzięciu 
udziału przez Rząd w święcie Hu- 
sa, Widomym znakiem tej zmiany 
był właśnie odbyty w husyckiej Pra 
dze przy czynnem poparciu min. 
Benesza pierwszy ogólno - krajowy 
zjazd katolików, na którym Waty 
kan reprezentował kamdynał pary- 
ski Verdier. Przeciw prof. Nemco- 
wi wysumął natomiast przedstawi- 
ciel Watykanu zarzut, że jako prze 
wodniczący czeskiej Rady Narodo 
wej nie chciał do niej dopuścić ka- 
tolickiej organizacji młodzieży „O- 
rel", mimo, że biorą w niej udział 
inne organizacje młodzieży, jak 
Sokół" it, p. 

To oświadczenie Monsignora Rü- 
dkla spotkało się, naturalnie, z os- 
trym sprzeciwem w prasie prawi- 
cowej, która zanzucała katolikom, 
że idą na pasku socjalistów i ko- 
mumistów. Wszystkie te jednak na- 
paści i apele, groźby į zaklęcia zie 
tylko nie zmieniły stanowiska sło- 
wackiej partji ludowej, ale nie 
przeszkodziły też scementowaniu 


L 


katolickiego bloku, w skład które- 
$o weszli i słowaccy autonomiści. 
Ci ostatni nie zerwali wprawdzie 
formalnie rokowań ze stronnictwa 
mi bloku mieszczańskiego, ale po- 
stawili im warunki, niemożliwe dla 
nich do przyjęcia, Żądali między in- 
nemi zrealizowania słynnej ,,um9- 
wy pittsbunskie; ', zawartej w paź- 
dzierniku 1918 r. Umowa ta, stano 
wiąca pierwszą podstawę zjedno- 
czenia państwowego Czechów i 
Słowaków, nigdy nie została przez 
Czechów dotrzymana, Gwarantuje 
ona Słowaczyźnie własny Sejm us- 
stawodawczy, własne sądownictwo, 
szkołmictwto i t, d, — jednem sło- 
wem najszerszą autoromję, grani- 
czącą niemal z odrębnością pań- 
stwową, Rzecz jasna, że tak daleko 
idące zmiany były dla czeskiej pra 
wicy, a szczególnie dla jej nacjona- 
listycznego odłamu nie do pnzyję- 
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cia. To samo tyczy się następnego 
warunku — natychmiastowego wy 
puszczenia na wolność skazanego 
w swoim czasie na 18 lat więzienia 
za zdradę stanu prof, Tuki, 

Jak widzimy, warunki te nosiły 
czysto demonstracyjny charakter i 
nie mogły stanowić podstawy do 
rokowań, Stawiając je, słowaocy au 
tomomiści byli już zdecydowani 
głosować za Beneszem, któremu 
nie stawiali zresztą żadnych wa- 
rurkków. Widocznie miały te wa- 
runki trzymać na wodzy jedynie 
nacjonalizm czeski. 

Po rozbiciu rokowań ze słowac 
ką partją ludową, gdy już było wi- 
docznem, że Nemec nie uzyska 
większości, zrezygnował on ze swej 
kandydatury, W późnych godzi- 
nach wieczornych w dn. 17 grud- 
nia ukazał się komunikat o jego 
rezygnacji, a wtedy agrarjuszom i 
partji rzemieślniczej nie pozostało 
nic innego, jak powziąć uchwałę 
głosowania za Beneszem. W ten 
sposób zadecydowali o wyborze Be 
nesza — Słowacy, którzy wszyscy 
co do jednego za nim głosowali. 
Ma to niemałe znaczenie dla przy- 
szłych stosunków wzajemnych mię 
dzy Czechami, a Słowakami. 

J, K. 


Do akcii! 


Przed walnym zjazdem 


delegatów Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Ciężkie ciosy, jakie od dłuż- 
szego już czasu spadają na szkol 
nictwo, a w szczególności osta- 
tnie reformy braci Jędrzejowi- 
czów, POZA przy 

czynnej Zarządu 

Głównego Związku N Nauczyciel- 
stwa Polskiego doprowadziły 
do znanej już powszechnie ka- 
tastrofy szkolnictwa powszech- 
nego i do zabagnienia stosun- 
ków w szkolnictwie średniem i 
| wyższem, ; 

W związku z naświetlaniem 
w prasie gospodarki „sanacji” 
w tej dziedzinie życia państwo- 
wego, nie od rzeczy będzie zaj- 
rzeć również za kulisy liczeb- 
nie potężnej organizacji nauczy 
cielskiej, kierowanej dotąd 
przez czynniki polityczne „sa- 
nacji“, a które tak wybitną ode 
grała rolę w „przeprowadzaniu! 
reform. Mocne trzymanie za 
kark nauczycieli z jednej stro- 
ny przez administrację, t. zw. 
władze szkolne, z drugie — zaś 
przez Zarząd Główny Z. N. P. 
czyli t. zw, władze związkowe, 
stało się alią i omegą polityki 
szkolnej. 

Postulaty czynniejszej obrony 
interesów zawodowych stanu 
nauczycielskiego i szkoły, wy- 
suwane wytrwale przez ideową 
opozycję lewicową Związku, by- 
ły stale nietylko ignorowane, 
lecz nawet zwalczana przez 
„zawodowych“ kacyków związ- 


cowej, że Hlinka w poprzednich kowyc 4 


nokowaniach z czeskiemi stronnic- 
twsmi mieszczańskiemi wystąpił 
przeciw kandydaturze Benesza, ale 
pod wpływem kół katolickich i wa 
zmienił swoje stanowi- 
sko, Waidomo, że już na dworcu 
w Pradze oczekiwał go msgr. Rü- 
dkel, organizator zjazdu katolików 
w Pradze w czerwcu b. r. a pó 
j rozmowie udali się 
razem do Beniesza. Potem ogłoszo 
mo rezultat próbny głosowania 
frakcji hlinkowców; 15 wypowie- 
„działo się za Beneszem, 7 za Nem- 
‘cem, a 6 wstrzymało się od głoso- 
„wania. Mimo, że jeszcze do późne- 
(go wieczora ciągnęły się rokowa- 
„nia z blokiem mieszczańskim, sza- 
la zaczęła wyraźnie przechylać się 
na korzyść Benesza, 

Decydującym był, jak wspomnia - 
łem nacisk kół watykańskich. W 
„głosowaniu za Beneszem przybrał 
blok katolicki poraz pierwszy 
Kształt polityczny. 

Co skłoniło jednak koła katoli- 
Pri do takiego, a nie innego sta- 
nowiska? Oświadczył to Msgr. Rü- 
“ekot w wywiadzie, udzielonym pra 


składek członkowskich 
key dostatnio dość pokaźna 
grupa „urlopowanych' człon- 
ków Zarządu, którzy miast pra 
cować odważnie dla obrony in- 
teresów związkowców, myślą 
tylko o sobie, o stwarzaniu 
złudnej wartości kursów, gwcza 


sów“, „miesięczników“ i t p. 
impreż: 
Nastąpił swoisty przerost 


działu różnych wydawnictw 
związkowych oraz t. zw. akcji 
„oświatowej' wśród nauczy- 
cieli, Różni „działącze” kur- 
czowo trzymają się słodkich 
wymionek dojnej krowy i nie 
chcą dopuścić do przekształ- 
cenia Związku na Związek pra- 
wdziwie zawodowy. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
KOBIECE 


ICŁIĄŻY 
r. M, Lande ra. caissa 5— 
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Ale wszyscy wiedzą, co z 
tego miał „szary” nauczyciel, 
ciągle przez różne czynniki wy- 
zy yi poniewierany, nie- 
raz do ostatnich granic; co z te- 
go miała szkoła powszechna, do 
aitad gó do: ruiny i likwido- 
wana do najniższego poziomu; 
co miało wreszcie społeczeń- 
stwo, zagrożone w swych naj- 
bardziej. istotnych podstawach 
bytu miljonowym zastępem anal 
fabetów, będących klęską i wsty 
dem Polski współczesnej, 

Taki stan faktyczny w ZNP, 
musiał wzbunzyć nawet „szare”, 
zahukame gromady nauczyciel- 
skie. Ze wszystkich stron kraju 
idzie mocny odruch oburzenia 
przediwko sprawcom lub współ 
twórcom tylu klęsk, a którzy do 
tąd siedzą na stolcach i ciepłych 
posadkach zwi. h, 

Zbiera się teraz Zjazd Delega- 
tów, mający wybrać Główny Za 
rząd związkowy. Przed groźną 
burzą i ewenturalną utratą sta- 
nowisk i dochodów drżą związ- 
kowi „kacykowie. Drżą, ale ustą 
pić nie myślą. W górnych sfe- 
rach związkowych wre gorącz- 
kowa praca nad odwróceniem 
zbliżającego się... momentu po- 
żegnania. 

Różni działacze „góry” związ- 
kowej nagwałt mobilizują i orga 
nizują grupy i grupki spośród 
wybranych dotąd delegatów na 
Zjazd, starając się za wszelką 
cenę osiągnąć zwycięstwo, t. zn. 
pozostać. 

Już obecnie wśród „sanacyj” 
nych” „działaczy różnych odcieni 
daje się zauważyć krystalizacja 
kilku ośrodków mobilizacyj- 
nych. Istnieją grupy: krakowska, 
Iwowska, wileńska, warszawska, 
prezydjalna (Prezydjum Zarządu 
GŁ) it p. Wszystkie te grupy 
prowadzą między so! Yı 
dyplomatyzują, konspirują prze- 
ciw sobie. ! 

Puszczono w ruch wywiady, 
donosicielstwo, przynęty w po- 
staci obietnic... na przyszłość i 
t. d. i t. d. 

Jednem słowem demoralizacja 
na całej linji. 

Wśród - a? poczynań „sana- 


cyjnych" przywódców jest rze- 
czą znamienną, że wszyscy oni 
wyciągają łakome macki dla po 
zyskania dla siebie działaczy i- 
deowej opozycji i ich głosów na 


Zjeździe delegatów. ęcą ich 
również ol -że ten lub 
ów działacz lewicowy będzie wy 


stawiony na liście i t, p 
Jednakże, i to należy mocno 
podkreślić, opozycja 
która dąży do jasno wytknię- 
tych celów — przekształcenia 
Z. N. P, na związek zawodowy i 
obrony interesów ogółu nauczy- 
cielskiego i szkoły, nie pójdzie 
na lep irazesów i obietnic. 


Wszyscy wybrani na Zjazd 
delegaci powinni zrozumieć, że 
ich obowiązkiem na Zjeździe po 
wimno być doszczętne rozbicie 
rządzącej kliki związkowej i 
wprowadzenie do Zarządu Głó- 
wnego nie różnych neosanato- 
rów i neokarjerowiczów, lecz lu- 
dzi, którzy w najcięższych wa- 
runkach politycznych przez swe 
niezłomne stanowisko w walce 
dali dowód, że są ludźmi o moc 
nych charakterach. 

Wybranie tych ludzi, grupują: 
cych się przeważnie w ideowej 
opozycji lewicowej, umożliwi 
Związkowi wkroczenie na tory 
rzetelnej obrony interesów za- 


wodowych, a jednocześnie umo- | 


żliwi ponowne nawiązanie zer- 
wanych obecnie braterskich wę 
złów z ugrupowaniami chłopskie 
mi i robotniczemi. 

SKOR. 


Tow. J. Destrée 


Zmarł belgijski deputowany so- 
cjalistyczny, były minister tow, 
Jules Destree. 

= 

Opis szczegółowy działalnoś- 
ci tow. Destrée zamieścimy w naj 
bliższym czasie, zaznaczając już 
dziś, że zmarły był jednym z naj- 
wybitniejszych socjalistycznych 
działaczów belgijskich. 

Część Jego pamięci. 


DEEN A S SORRY DE TI 
CHORZY na PŁUCA. 


Każdy „kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypk 
oraz koklusz, powinien natychmiast zab: 


zaflegmienie płuc 


się do leczenia. Do- 


brym środkiem na choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. 
Przy użyciu FAGOSOLU zmniejszą się kaszel. FAGOSOL dostać 


można we wszystkich apteka 


ch. Skł. gł. apteka H. Rosenstadta, 


Warszawa, Plac Grzybowski 10. 


Przegląd prasy 


Wolność prasy a sprawozdania 


sądowe 


Fakt odebrania sprawozdawczy- 
ni „Robotnika” karty wstępu na 
go wywołał wielkie wrażenie w 
salę rozpraw procesu ukraińskie- 
całej prasie i więcej, niż krytycz- 
ne komentarze dla tego aktu. 

Głosy protestu przeciw tłumie- 
miu wolności prasy wogóle, a w 
związku ze sprawozdaniami sądo- 
wemi w szczególności znalazły się 
na łamach niemalże całej prasy bez 
względu wa różnice przekonań, Je- 
dynie parę brukowców i „Nasz 
Przegląd” z tchórzostwa, a n Gashi 
ta Polska” z zaślepienia partyjne- 
go ograniczają się do podania sucho 
samego faktu, przeważnie. według 
komunikatu „bezstronnego” PAT'a. 
Inne pisma tę represję wobec nie- 
zależnego dziennikarza zaopatrują 
obszernemi komentarzami, Chara- 
kterystyczt.e, że te nieraz ostrzej- 
sze od oględnych, ze zrozumiałych 
względów, oświetleń „Robotnika”, 
komentarze obcej prasy nie uległy 
konfiskacie, gdy pismo nasze świe 
ciło białą plamą. 

„Sanacyjny* „Dziennik Poran- 
ny” pisząc o zarządzeniu przewod 
niczącego rozprawy o cofnięciu re- 
dakcji „Robotnika karty wstępu 
zaopatruje swe uwagi pytaniem: 
„Czy słuszt.e rozporządzenie”, a po 
tem wywodzi: 

Zanim przejdziemy do oceny te- 
go zarządzenia, które musi wywo- 
łać zdziwienie wśród społeczeństwa 
należy podkreślić, że tego rodzaju 
dyspozycje przewodniczącego TOZ- 
prawy sądowej nie mają wagi wy- 
roku i mogą podlegać najszerszej 
i wolnej krytyce. 

W imię tej właśnie słusznej za- 
sady niech wolno nam będzie zwró- 
cić uwagę p. przewodniczącego, że 
„komentarzy* do sprawozdania z 
przebiegu procesu pismo każde 
szuka z głębi swoich przekonań, a 
nie ma obowiązku zwracać się po 
nie do stoła sędziowskiego. Gdyby 
było tak, jak wynika z motywów 
zarządzenia przewodniczącego YOZ- 
prawy, prasa zamieniłaby się na 
organ sądu, co byłoby może orygi- 
nalną imowacją, ale pozbawiałoby 
prasę roli niezależnego organa kon 
troli publicznej, do czego jest po- 
wołana. 

Niemniej ostro protestuje prze- 
ciw represji, jaka spadła na nasze 
pismo również „sanacyjny”* „Kur- 
jer Poranny“, uważając tę represję 
za nieuzasadnioną: 

Decyzja ta i jej wykonanie ude- 
rzyły nas wszystkich, nas, sprawo- 


zdawców sądowych — i zasmuciły. 
O ile wiemy, przyczyną tego zaka- 
zu było niezadowolenie sądu z ują- 
cia, oświetlenia i opisów przewodu 
sądowego przez dotkniętego zaka- 
zem sprawozdawcę. 

Nie sądzimy, aby defekty spra- 
wozdań sądowych, tem bardziej, że 
nie spowodowały konfiskaty, ani 
żadnej reakcji, ustawowo zdążają- 
cej za nadużyciem słowa w gazecie, 
mogły skutkować pozbawienie czy- 
telników gazety informacyj z prze- 
biegu sprawy. Stosowanie „manie- 
re forte" tam, gdzie dostatecznem 
było zwrócenie uwagi na rozbież- 
ność, jaką sąd upatruje pomiędzy 
faktami przewodu i ich oddaniem, 
aby przetoczyć sprawozdanie na to 
ry najzupełniej wolne od wszelkich 
zarzutów — jest chyba Środkiem 
nadmiernym i niepokojącym. Nie 
wchodzimy w „metoryczne rozpo” 
znanie winy“ sprawozdawcy. Bylif= 
my świadkami w roku zaprzeszłymń 
podczas wielkiego procesu w Kra 
kowie — wielkiego spokoju, z ja 
kim sąd wyczytywał dosyć opaczne 
o sobie opinje; nikomu nie odebra= 
no prawa wejścia do sądu. Bylibyś« 
my szczęśliwi, gdyby wczorajszy 
zakaz okazał się chwilowym tylko. 
Także ; organ Stronnictwa Na- 

rodowego 30 ti Dziennik 
tle szykan władz, które r adaki 
wykonywanie pracy dziennikar= 

skiej, zwłaszcza dziennikarzom o= 
pozycyjnym — sprawę tow. Kopam 


aripa r aw- 
Pomijając aki; czy p. Koe 


pankiewiczowa mniej lub. więcej 
ściśle napisała zakwestjonowane, 
sprawozdanie (prasa z koni r 
„Ści musi streszczać a więc już 
samem pewna doza nieścisłości 
mieunikniona), podnieść należy 
notowany fakt stosowania tego ros, 


dzaju represyj do wykon; 
swój zawód dziennikarza. 
właściwie wydający tego 


zarządzenie chciał wkarać: dziemnta, 
„karkę, czy redakcję, która zamiole 
ciła sprawozdanie? „Kara“ dotyka 
w istocie czytelników pisma, pozba 
wionych w ten sposób bezpośred« 
nich relacyj z przebiegu proces 
Na urzędowem sprawozdaniu PAT« 
nej nie można, niestety, polegać.a 
Prasa prowincjonalna nie .pozo” 
staje w tyle w surowej ocenie re-. 
presji wobec wolności prasy w ra 


sce, 
S-EK. 


prezydenta Warszawy 


Prezydjum zarządu m. st. War- 
szawy postanowiło nie odwoływać 
się do władz. nadzorczych w spra- 
wie wposażenia dla 4 nowomiano- 
wanych delegatów prezydenta mia 
sta. Kwestję pensji załatwiono ina- 
czej, 

Delegaci prezydenta miasta umie 
szczeni zostali na etacie poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw miejskich, 
które wypłacać im będą pobory. 
Pensje dla delegatów ustalone -zo- 
stały na 1000 złotych miesięcznie. 
Ponadto otrzymują oni co miesiąc 
200 złotych na wydatki reprezen- 
tacyjne. Każdy z delegatów otrzy- 
muje zatem 1200 złotych miesięcz 


nie, : 
W kołach miejskich słychać, ja- 
koby jeden z  wiceprezydentów 


miasta założył protest przeciw tł 
tworzeniu nieprzewidziariej przez 
statut m. st, Warszawy instytucji 
delegatów prezydenta miasta, Ró" 
wnież wśród członków tymczaso* 
wej Rady miejskiej podnoszą się 
głosy niezadowolenia i i protestu w 


jakiej formie władze nadzorcze za 
rządu m. st. Warszawy zawiado* 
mione były o decyzji utworzenia 
instytucji delegatów prezydenta 
miasta, (PRESS) 


NAJTAŃSZA SZKOŁA SAM OCH 


PRYL 


WADSZAWA INSE 


Angielski projekt samorządu 


dla Palestyny 


Artur Wauchope, brytyjski wy- 
soki komisarz na Palestynę, ogło- 
sił komunikat, w którym podaje 
projekt samorządu dla tego kraju. 

Projekt przewiduje utworzenie 
Rady Usawodawczej, złożonej z 
11 Arabów, 7 Żydów, 3 chrześci- 
jan, 2 przedstwicieli handlu, 5 
przedstawicieli władz angielskich. 

Prezydentem Rady byłby Anglik 
z poza Palestyny. Wrazie odmowy 
wysłania przedstawicieli przez 
strony, wysoki komisarz zamianu 
je na ich miejsce Anglików, lub 
tubylców według swego upodoba 
nia. 


t 


"Jak widać z tego projektu s 
morząd Palestyny  ograniczyłby, 
się do ciała doradczego, powoła+ 
nego w dodatku nie z RA lur 
dności. 


Arabowie są podobno skłonni 
przyjąć ten projekt. Żydzi nato< 
miast, którzy byliby w Radzie w, 
mniejszości, są przeciwni projek= 
towi. ` h 


Na zebraniu sjonistów w Londy” 
nie projekt angielski spotkał się 
z ostrą krytyką I zapowiedzią bez) - 
aa opozycji. 
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Str. 4 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek _ 


Proces © zabójstwo min. Pierackiego 


Prok. Zeleński żąda kary Śmierci 
dla Bandery, Łebeda i Karpyńca 


W czwartek prok. Żeleński za- 
kończył swoją mowę oskarżyciel- 
ską. Żądał kary Śmierci dla trzech 
oskarżonych. Karę poniżej 10 lat 
więzienia przeznaczał dla Zary- 
ckiej, Raka i Czornija. W piątek 
zabrali głos obrońcy. Sprawozda- 
zdanie z ich przemówień czytel- 
nicy znajdą na str. 2-ej. 


Po przerwie przemawia we 
czawrtek dalej prok. Żeleński. 


Dokonałem już przeglądu winy 
przestępstwa, popełnionego przez 
oskarżonych, ale aż nadto óczy- 
wistem jest, że nietyllko o nich tu 
chodzi. Nie można wprawdzie po- 
wiedzieć o nich, jako o tym śle- 
pym mieczu, bo to jest i ręka i 
mózg, ale są jeszcze ludzie na wyż 
szych stanowiskach, którzy w tej 
zbrodni też uczestniczyli, a więc 
istnieje domniemanie, że na miarę 
stanowisk swych w hierarchji or- 
ganizacyjnej winą ich była bodaj 
jeszcze większa. Nie widzę tu na 
ławie oskarżonych ani Czemeryń- 
skiej, ani Fedyny, ani* Jarosława 
Baranowskiego, ani Seryka, ani 
Jarego, ani Konowalca. Gdzie je- 
steście generałowie organizacji w 
momencie, gdy wasi podwładni tu 
odpowiadają przed sądem, w mo- 
mencie, gdy sądzony jest mord na 
ministrze Pierackim? Dlaczego 
was tu niema? Byli, są i pozosta- 
ną oni w bezpiecznem schronie- 


ju. Szukali ich dalej w zamachach 
ma kasy pocztowe i skarbowe, za- 
bijając polskich posterunkowych, 
poliskich pocztyljonów, polskich 
urzędników i szukali ich wreszcie 
u swoich braci u swoich patrjo- 
tów za morzem. Ale do tych lu- 
dzi trzeba podejść, trzeba umieć 
ich zdobyć, bo celów ukraińskich, 
dla których się zbiera pieniądze 
jest dużo. Trzeba im więc powie- 
dzieć, że to cel 
najpierwszy, 
chodzi o ciągłą walkę, aby pa- 
triotyzm ukraiński nie zasypiał, 
chodzi o pobudzenie go krwią. 
Stąd też fundusz bojowy. Ale trze 
ba mieć legitymację, że to jest 
fundusz bojowy, a więc trzeba bo 
jowej roboty, 

W tych warunkach teror wczy- 
mił się centralnym punktem pro- 
gramu, stał się wszechśrodkiem i 
wszechbronią. 


W tej atmosferze równocześnie 
dztwną rolę odgrywają pier.iądze 
W ich warunkach oczekiwać na- 
leżało szczególnej harmomfi, wza- 


jemnego zaufania i poziomu włas-jednakże nie wyrządził 


j|się paszportów litewskich, 


nej etyki. A jednocześnie część 
tych ludzi prezentuje się w dziw- 
nem świetle. 

Czyż można się dziwić tym de- 
klaracjom, które w śledztwie, czy 
na rozprawie składali Spolski, 
Makaruszka, Myhal i Maluca. Po- 
tępiają oni organizację ukraińskich 
nacjor.alist 

Przechodząc do kwestyj finan- 
sowych organizacji zagranicą, pro 
kurator przytacza jako przykład 
sprawę Szymańskiego, który z bra 
ku środków do życia wobec od- 
mowy wsparcia przez OUN popet 
nił samobójstwo. Wogóle z finan- 
«sami — mówi dalej prokurator — 
traktowano ludzi krótko. 


P. prokurator odczytuje wyjątki z 
pism oraz z korespondencji, cświe- 
tlające stosunk! finansowe organiza 
cyj OUN. i OUW. 

Następnie prok. Żeleński obszer- 
nie omawia stosunki, jakie łączyły 
OUN. z urzędową Litwą i m. in. aż” 
wada: * 


Tu chodzi przedewszystkiem o 
to, że minister spraw zagranicz- 
nych republiki litewskiej, że pre- 
mýer, że minister skarbu, a więc 
Rząd Litwy dają organizacji tero- 
rystycznej, działającej przeciw 
Polsce pomoc. I stojąc w obliczu 
tych faktów  musiniy potępić te 
metody, czy to chodzi o pomoc w 
paszportach, czy o pomoc pie- 
riężną, czy o wszelkie pokątne 
narady i musimy ostrzec wszyst- 
kie rządy, aby uważały i strzegły 
albo- 
wiem Litwa wydaje paszporty fał- 


: |szywe, które służą do. zbrodni. 


Ale to nie wszystko, W sprawie 
Litwy mam ważny, bolesny obo- 
wiązek stwierdzić coś więcej. Wia 
rygodcy świadek oświadczył tu, 
że Rzął itewski popierał organi 
zację ukraińskich nacjonalistów 
nietyfiko zauim ona zamordowała 
min, Pierackiego, ale i po tem 
mordarstwi*. „Z.purktu widzenia 
prawa i moralności jest to fakt 
bezprzykładny i karygodny. 
Dlaczego zabito ministra Piera- 
akiego? Konowalec pisze do Se- 


Włosi wycofują się spod Makalie 


abisyńskich į strat w 


Według informacji 
przednie straże włoskie wycofują 


się z pozycyj, jakie zajmowały na | ogłoszony w Dessie donosi o strą- 
południe, na wschód i na zachód |ceniu w pobliżu Makalle samolotu 
od Makalle. W kierunku Makalle |włoskiego. Dwuch lotników włos- 
się z południowego | kich zginęło. 


posuwają 
wschodu wojska rasa: Malugeta. 


Według korespondenta Reutera w |łania wojenne były utrudnione 
Addis - Abebie, w skład armji ra- |przez rozmiękły naskutek  desz- 
sa Malugety wchodzi część gwar- iczów teren, 
dji cesarskiej, wyekwipowanej zu- | zastosowanie tanków i samocho- 


pełnie po europejsku. 


Oddział gwardji cesarskiej, po- |wiając się flankowego uderzenia 
dążający w kierunku północnym |armji rasa Desty, osłabili swe pra 
został zaatakowany j we skrzydło i centrum. Daggabur 
przez samoloty włoskie, które rzu- | był 
cały bomby zapalające. Atak ten | przez 4 samoloty włoskie. 


z Dessie, 


żadnych 


nyka, że organizacja przeżywa 
najcięższe miesiące, to znaczy, że 
przedsiębiorstwo jest bliskie rui- 
ny. Kiedy zawiodły wszystkie źró 
dłą litewskie i amerykańskie, się- 
ga się do rezerw dotychczas nie- 
ruszanych, sięga się do Warsza- 
wy, morduje. się ministra, bo to 
„da oddech” i środki, bo Konowa 
lec już w kwietniu wysyła Seny- 
ka do Ameryki i gdy tam przycho 
dzi straszna wiadomość robi się 
ruch ze skarborkami i wpływają 
pieniądze na furtdusz bojowy i pro 
pagandowy. Równocześnie krwią 
Pierackiego pisze się manifesty. 

Mimister Pieracki był zabity nie 
tylko w celu okazania potęgi or- 
ganizacji, lecz także, aby zasilić 
jej fundusze, 

Kiedy ohydy jest tu już dno peł- 
ne, kiedy nie szczędziłem wam, 
Panowie Sędziow*e, przedstawie- 
nia riagości prawdy, kiedy was za 
! | linałem, że musicie wszystko 
rozważyć z okrutną ścisłością, nie 
powstrzymując po drodze swych 
myśli i sięgając do ostatnich kon- 
sekwencyj wniosków, kończymy 
ten sąd o Pierackim. 


I teraz pada tu słowo „kara”, 

Wysoki Sądzie, wszystko, co 
mówiłem, świadczy o winie i 
wszystko, co mówiłem, żąda kary. 
Was, Panowie Sędziowie, proszę 
o taki wyrok, w którymby kara 
więzienia poniżej lat 10-ciu była 
wymierzona conajwyżej 3 oso- 
bom: Czornijowi, Zaryckiej i Ra. 
kowi, Panowie Sędziowie, proszę 
o taki wyrok, ażeby Kłymyszyn i 
Pidhajny otrzymali więzienie do- 
żywotnie, proszę o taki wyrok, w 
którym Banderę, Łebeda i Karpyń 
ca skażecie na śmierć, bo to jest 
wyrok, jakiego od was żąda mocne 
Państwo polskie, 

Na tem prokurator Żeleński za- 
kończył. swe.trwające trzy dni 
przemówienie sskarżycielskie, po- 
czem przewodniczący o godzinie 
19.30 zarządził przerwę do piątku 
do godziny 10-ej rano, 


szeregach  abisyńskich. 
Oficjalny komunikat abisyński, 


Na froncie południowym dzia- 


co uniemożliwiało 


dów opancerzonych. Włosi, oba- 


ponownie bombardowany 


Bomby faszystowskie na ambulans szwedzki 


Rosnąca fala oburzenia powszechnego 


PARYŻ. (PAT). Wiadomości o 
zbombardowaniu przez samoloty 
włoskie szwedzkiej misji Czerwo- 
nego Krzyża w Dolo wywołały w 
kołach lewicowych duże porusze- 
nie, które ujawniło się również w 
komer.tarzach prasowych, pomi- 
mo, iż wielkie dzienniki informa- 
cyjne i prasa prawicowa starają 
się podkreślić, że rozmiary bom- 
bardowania w Dolo zostały po- 
czątkowo znacznie przesadzome. 
Sprawie tei poświęca artykuł 
wstępny tow. Blum, który w „Po- 
pulaire'* twierdzi, iż bombardo- 
wanie Dolo pociągnie za sobą dla 
faszystowskich Włoch takie same 
Skutki, jakie pociągnęło dla cesar 
skich Niemiec ie „Lu- 
sitanji". Przepaść, jaka powstała 
między Mussolinim a sumieniem 
świata — konkluduje dziernik — 
była dotychczas głęboka, obecnie 
stanie się ona nie do przebycia. 

LONDYN. (PAT) Bombardowa- 
nie przez samoloty włoskie w po- 
bliżu Dolo na froncie ogadeńskim 
ambulansu szwedzkiego Czerwo- 
nego Krzyża wywołało w Londy- 
nie niezwykle silny odruch obu- 
rzenia, Nietylko gazety poświęca 
ią temu falktowi wiele uwagi, lecz 


również i opinja publiczr.a potępia 
fakt ten z całą stanowczością. 
Również i w brytyjskich kołach 
rządowych okoliczności, w któ- 
rych nastąpiło bombardowanie i 
jego skutki oceniane są bardzo 
poważnie, 

Najważniejszem będzie oczywi- 
ście sprawozdanie szefa ambulan- 
su szwedzkiego dr. Hylandra, xtó 
ry również został ranny i po któ- 
rego wysłano samolot, celem prze 
wiezienia go do Addis-Abeby. W 
kołach zbliżonych do poselstwa 
szwedzkiego w Londynie podkre- 
ślają, że Szwecja nie zamierza by 
najmniej ograniczyć się jedynie do 
protestu w Rzymie, lecz bez- 
względnie poruszy tę sprawę na 
najbliższem posiedzeniu Rady Li- 
gi Narodów. W brytyjskich kołach 
rządowych przypuszczają, że o ile 
Rada Ligi zajmie się tą sprawą w 
czasie swych narad, to niewątpli- 
wie przyczyni się to do wzmocnie 
nia akcji na rzecz zaostrzenia 
sankcyj. W tych warunkach prze- 
prowadzenie zakazu ua naftę 
staje się bardzo prawdopodobne. 

Według wiadomości z Ameryki, 
bombardowanie przez Włochy am 
bulansu szwedzkiego wywołało 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2 


Powódź we Francii 


Długotrwałe deszcze i niepogo- 
dy wywołały we Francji podnie- 
sienie się poziomu rzek, które 
grożą wylewem. O ile poziom Se- 
kwany nie budzi narazie niepoko- 
ju, o tyle dopływy Loary zaczy- 
nają wylewać. Z Nantes donoszą, 
że woda zalała już niżej położo- 
ną dzielnicę miasta. (W Lyonie, 
na skutek rozmięknięcia terenu, 
zawalił się dwupiętrowy dom. W 
departamencie Gard, z powodu 


długotrwałego deszczu nastąpiło 
obsunięcie terenu w miejscowości 
Salles-du-Gard. Niektóre, niżej 
położone dzielnice Marsylji, zo- 
stały zalane, Również w Tulonie 
woda zalała ulice, prowadące do 
portu handlowego. W Akwizgra- 
nie utworzył się komitet pomocy 
ofiarom powodzi, który wystąpił 
z apelem do ludności całej Fran- 
|en (PAT). 


Monarchiści domagają się sądu 


nad Prezydentem i 


MADRYT (PAT). Grupa depu- 
towanych monarchistów wystąpiła 
z wnioskiem otwarcia dyskusji w 
sprawie postawienia w stan oskar- 
żenia przed Trybunałem Gwaran- 
cji Konstytucyjnych prezydenta 
republiki, prezesa rady ministrów 
i pozostałych członków gabinetu. 


Niepożądani goście 
PAT. 160 b. ofierów carskich ar- 
mji Wrangla, których rząd turecki 
postanowił wydalić z Turcii, zwróciło 
się z prośbą do rząda francuskiego c 
udzielenie ım prawa pobytu we Fran 
cji, lecz pozwolenia tego nie otrzy- 
mali, wobeci czego zwrócili się z po- 
dobną prośbą do rządu greckiego. 
Jak słychać rząd grecki jakoby ma 
zamiar przyjąć tych  bezpaństwow- 
ców i umieścić ich na jednej z wysp. 


Rządem Hiszpanii 


Gil Robles, przywódca akcji lu- 
dowej podpisał wniosek monar- 
chistów, dotyczący premjera i mi- 
nistrów, natomiast odmówił podpi 
sania wniosku; dotyczącego pre- 
zydenta Hiszpanii. 


Postawienie w stan oskarżenia 
prezydenta republiki hiszpańskiej 
może nastąpić jedynie na mocy 
decyzji Kortezów, zapadłej więk- 
szością trzech piątych ogólnej li- 
czby deputowanych. 


Narada na zamku 


Fan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w czwartek popoł. na łącz- 
nej audjencji p. Prezesa Rady Mi- 
strów Rościałkowskiego, generalne- 
zo anspektora Sił Zbrojnych gen. 
Rydza - Śmigłego i ministra spraw 
zagranicznych J. Becka, 


haniebny. 


| 
i 


również į tam wielki odruch obu- , 
rzenia, „który niewątpliwie przy- 
czyni się do wzmocnienia 
prezydenta Roosevelta w zakresie | 
rozszerzenia aktu neutralności i 
wprowadzenia 


nafty do Włoch. 


akcji 
zakazu wywozu” 
CZYN HANIEBNY 


SZTOKHOLM, (PAT.). W czwar- , 
tek popoł. odbyło się zebranie za- . 


rządu szwedzkiego Czerwonego | 
Krzyża pod przewodnictwem bra | 
ta królewskiego ks. Karola, 
„, Ks. Karol wygłosił przemówie* ; 


r 


nie, w którem między innemi po-: 
wiedział; Wobec pewnych oświad | 
czeń włoskich należy obawiać się, | 
że nieszczęście, jakie dotlnet j 
ambulans szwedzki w Abisynga Í 
trzeba będzie określić jako czyni 

jè 


Wiadomości 
Sportowe | 


Piłka nożna 


W ZAKOPANEM ZAMIAST 
NART — PIŁKA NOŻNA. W Za- 
kopanem rozegrany został mecz 
karski między drużyną Wysokie 
try a Turom, RY keni. 
Ye „0 wpycha w stosunku 13:12 

Warunki śnieżne na Podhalu i w 
Tatrach nie uległy narazie żadnemi 
polepszeniu. Temperatura we czwar 
tek rano wynosiła 3—4 stopni cie- 
pła, a śnieg utrzymuje się rb = 
bardzoe niznacznie w wyższych re- 
jonach w okolicach Pięciu Zanoni 

Projektowano na 4—6 

międzynarodowe 


wodnicy. węgierscy, dos „aj 
mieccy i rumuńscy, przypuszczalnie 
zostaną odwołane. 


Narciarstwo ż 


KOLEJOWY RAID N: 
SKI. Kolejowy Raid Nozeiąraki, 


BIRGER TOND WYGRYWA 
KONKURS SKOKÓW W G 
MISCH . PARTENKIRCHEN,. W. 
Garmisch - Partenkirchen otwarty 
został sezon na wielkiej skoczni olim 
pijskiej, którą z wielkim trudem 
wskutek braku śniegu doprowadzono 
do stanu używalności, zwożąc Śnieg 
z większych rejonów. „Wyniki kon» | 
kursu przedstawiają się następują” | 
co: 1) Birger Ruud (Norwegja) no-| 
ta 348,8, skok: 72,82 i 78 mtr., 2). 
Bader 324,5, skoki 67,79,77 mtr., 3) 


Raymond (Szwajcaria) nota 318,3, 
skoki 66, 76 i 70 mtr. 


PORAŻKA WIEDEŃSKICH HO- 
KEISTÓW W KATOWICACH. „Wi 
Katowicach na sztucznym lod: 
rozegrany został mecz hokejowy = 
deh Wiener Tyskninga a) 


drużyną Polski Południowej, 
z graczy Śląskiego KH i Cr 
(trójka w ataku). Mecz zakończył 
się cięstwem drużyny mw 
w stosunku 2:0 (1:0 0:0 1:0). Bram 

ki dla Polaków zdobył Marchewczyk 


i Wołkowski. 


Ludwik Sledziński 


5) 


Ze wspomnień 
Ucieczka 


Miejscowa ludność dość wesoło | Z niektórych czepców zwisały ró- kości i działacz wyrobiony. Za- 


spędzała karnawał, Co dzień, o- 
prócz zdaje się piątków, odb$wa- 
ły się tak zw. „wieczerynki' 

„wieczorki“. Młodzież wiejska 
zbierała plon co wieczór prawie w 
innym domu, najpierw przychodzi- 
ły dziewczęta z najbliższych chat 
przędły na wrzecionoch i śpiewa- 
ły pieśni chóralne, Wieczork: ta- 
kie zaczynały = się wcześnie i po 
jakich dwóch, trzech godzinach. 
gdy do izby zeszło się sporo „par 
niej" - chłopców, przystępowano 
do tańca, Tańce te zupełnie nie- 
podobne. do taszych, bo wszyscy 
tworzą wielkie koło, przeplatane 
— chłopak — dziewczyna itd. 
„Wszyscy trzymają się pod ręce i 
powoli koło to się obraca z wiel- 
kim hałasem - śpiewem. Dziew- 
częta wkładają na głowę czepce, 
podobne bardzo do infuły biskupiej 
i suto wyszywane świecidełkami. 
Bardzo pięknie w nich wyglądają. 


żnokolorowe wstążki jedwabne. 


Gdy się przyglądałem tańcom i za | Odesy przybył robotnik portowy 
bawom, mimowoli nasuwała się | Szulgin, a z Warszawy rzeźnik — 
myśł, że ludność wiejska żyje zu- | robotnik żydowski — pepesowiec. 
pełnie innem życiem riż miejska, Kolnja nasza żyła życiem organiza 
że te tańce i śpiewy sięgają dale- | cyjnem, sprawy wewnętrzne i po- 
ko w przeszłość, że zmiany nastę- | trzeby towarzyszy oraawialiśmy na 
pują bardzo powoli i że te zmiany | ogólnych zebraniach. Komisarz po. 


są własnym pomysłem.., 


Chłopcy, jeśli który zaleca się | zemstę za demonstrację, to też ży 
do swej dziewczyny, zawsze jej coś | cie społeczne stawało się dość tru 
przyniesie na taki wieczorek: naj- | dne. 
częściej trochę pierników, orzesz | poważnie o ucieczce, ale pora by- 
ków cedrawych, a w najgorszym ła niezupełnie odpowiednia, więc 
razie pestek. Około 10-ej lub naj odkładano do maja, czerwca. 


11-ej „wieczerynki'” 


później się 


kończą i każda z dziewczyn zabie | wypadek. Poszliśmy w kilku do 
ra wykonaną robotę, a chłopiec jej | komisarza rano, ok. pół do 10-ej, 


pomaga i odprowadza do domu. 
Młodych 


śpiewać rosyjskie pieśni ludowe, minie uaszych .pensyj. 


chłopców uczyliśmy nych i niewypłacania nam w ter- 


wają pieśni niedozwolone. 

W tym czasie kolonja nasza sta 
le się powiększała, było już nas 18 
zesłańców, Przybył do naszej wio- 
ski tow. Zatonskij, tokarz żelazny 
z Petersburga, eserowiec, pełen 
energji, rewolucjonista do szpiku 


przyjaźniłem się z nim bardzo, Z 


licyjriy zaczął wywierać nı nas 


Wielu towarzyszy myślało 


W kwietniu zaszedł następujący 


w sprawie trudności aprowizacyj- 


Komisarz 


no i rewolucyjne. Komisarz zaczął oznajmił nam przez posterunkowe- 


karać chłopów aresztem za to, że | go, że nas nie przyjmie, 


Zażąda- 


go nie chce nas przyjąć. Odpo- 
wiedziano nam, że bez przyczyny: 
nie chce z nami rozmawiać i kwi- 
ta. To nas okropnie zderierwowa- 
ło. Jedno mocne szarpnięcie, furt- 
ka się otworzyła i w 5 — 6 œ 
sób weszliśmy do korytarza. 
W tym momencie wyszedł do 
nas komisarz. Miał na sobie szla- 
frok, a w ręku trzymał wielki re- 
wolwer. Trzęsącą się ręką celu- 
jąc w nasze głowy, krzyczał: „ga- 
spada wychoditie, a to strielat’ 
budu“ — panowie wyjdźcie, bo jak 
nie, to będę strzelać.. Stanęliś- 
my po bokach i zaczynamy mó- 
wić, że mamy do niego b, ważne 
sprawy, a on nic, tylko wciąż że- 
byśmy wyszli. Zatonskij przysu- 
nął się jednak blisko do niego, tłu 
macząc mu, żeby schował rewol- 
wer i wysłuchał nas — sprawa 5 
minut nie potrwa, lecz ten wście- 
kle naciera na nas i żąda: byśmy 
zaraz opuścili mieszkanie, Jak on 
śmiesznie wtedy wyglądał, trząsł 
się cały ze złości, a ręka z rewol- 
werem latała jak w straszliwej fe 
brze. 

W pewnej chwili Zatonskij ude- 
rzył go w przegub ręki, w której 


zawierają znajomość z nami i śpie liśmy podania przyczyny, dlacze- Í trzymał rewolwer. Uderzenie mu 


siało być silne i b. zręczne, bo rę- 
ka skoczyła do góry i pan komi- 
sarz tak mocno się uderzył lufą 
w głowę, że przewrócił się na po- 
dłogę, a rewolwer wypadł mu z 
ręki, Zatonskij kopnął go jeszcze 
parę razy z jednej strony, a myś- 
my poprawili z drugiej i szybko o- 
y domek „Stanowego pri- 
stawa". Zebraliśmy się zaraz u 
tow, Iwanowa w drugim domku na 
piętrze „skąd widzieliśmy przez o- 
kma na wszystkie strony, co się 
dzieje wokoło na dworzec. Zawia- 
domiliśmy wszystkich towarzyszy, 
alby natychmiast zebrali się u Iwa 
nowa, Z okna obserwowaliśmy do- 
mek komisarza, dokąd po kilikurua 
stu minutach wezwano popa, po- 
tem zaczęto bić w dzwony cerkie- 
wine na trwogę. Kiedyśmy się zor- 
jentowali, co z tego może wynik- 
nąć, postanowiliśmy bronić się do 
upadłego. W tym celu zaczęliśmy 
się zbroić i budować barykadę 
przed wejściem do mieszkania na 


piętrze. 

Z całej wioski i sąsiednich wsi 
zaczęli gromadzić się chłopi wo- 
koło cerkwi. Był z nimi pop i 
starszy posterunkowy. Po jakimś 
czasie przyszedł też i komisarz i 


w 


zażądał od chłopów, aby nas wzey, 
stkich powiązal p 

przyprowadzili do niego. Cho 
pom zarządzenie to wydało się 
dość dziwnem, więc nie bardzo się) 
kwapili do łapania nas. Niektórzy 
rozeszli się po powrozy, W tym 
czasie pod nasz dom przyszedł pop. 
i zażądał, aby ci wszyscy, co bra” 
li udział w napadzie na komisarza 
i jego mieszkanie, dobrowolnie się | 
poddali, Zaczęliśmy popowi tłoma- 
czyć, że żadnego napadu nie było, 


it d. Powiedzieliśmy, 
sarz jest nienormalny, że postępu", 
je z nami bezprawnie, że nam 

kucza i prześladuje i niewiadomo 
dlaczego ieam do nas 
więc w obronie swego życia 
ciliśmy mu broń zręki, Dobrowol: 
nie się nie poddamy, jeśli tedy ze* 
chcą nas wiązać, będziemy się bro 
nić tem, co mamy pod ręką — tu 


RPTE A A ZO E E T ENEE 


Na Górnym Śląsku 


Obfite żniwo 


+ Śląsk cieszył się dawniej opinją 
bardzo solidnej dzielnicy. Defrau- 
dacje i łapownictwo zdarzały się 
bardzo rzadko. Stan ten zmienił 
się jednak w ciągu ostatnich lat o 
wiele na gorsze. Przyczyn należy 
szukać nietyle w kryzysie gospo- 
darczym, lecz w ogólnej pogoni ró- 
żnych dygnitarzy za dorobieniem 
się. Z obawy przed katastrofą pra- 
wie każdy z nich chce sobie zabeż- 
pieczyć przyszłość. Niestety o- 
pinja publiczna dowiaduje się tyl- 
ko o znikomej ilości wypadków ła- 
pownictwa i defraudacyj, gdyż 
wiele afer trzyma się w tajemnicy. 
Dopiero, gdy nastąpi zmiana poli- 


defraudacyj 


400 osób. 
W kwietniu wykryto wielkie na- 
duycia w Magistracie w Chorzo- 
wie, dokonane przy kasowaniu ra 
chunków za prąd i wodę. 

W lipcu wykryto w fi'mie „Who 
i worth“ w Katowicach olbrzymie 
nadużycia skarbowe, sięgające kil 
kuset tysięcy zł. Aresztowanycu 
właścicieli i kierowników wypusz- 
czono na wolność za wysokie kau- 
cje. 

W sierpniu wykryto w Katowi- 
cach nową aferę skarbową, w wy- 
niku której zaresztowano 9 urzęd- 
ników skarbowych. 

W październiku ujawniono mi- 


tycznych warunków należy się spo- |ljonowe nadużycia w Centralnej 
dziewać ujawnienia większości a- | Targowicy w Mysłowicach. Dyrel: 


fer. Jednak to, co już wyszło na 
światło dzienne, przeraża swemi 
rozmiarami, gdyż świadczy o zgni- 
liźnie w życiu publicznem. 

W styczniu ub. roku byliśmy 
świadkami wielkiego procesu urzę- 
dników skarbowych o nadużycia i 
łapownictwo. W tym samem mie- 
siącu ujawniono grube nadużycia 
przy licytacji ruchomości księcia 
Pszczyńskiego. Następnie wytoczo 
no „Wspólnocie Interesów" wielki 
proces o nadużycia skarbowe, w 
wyniku którego skazano ..Wspól- 
notę“ na 54 miljony zł. grzywny. 
Oczywiście ..Wspólnota"* kary tej 
nie zapłaciła. W końcu miesiąca 
byliśmy świadkami krwawego na- 
padu na kasę kolejową w Gierałto- 
wicach. Napadu dokonali członko- 
wie „Błyskawicy*, cieszący się po- 
parciem sfer „chrześcijańskich“ i 
„narodowych. 

W lutym toczył się znany pro- 
ces urzędników skarbowych Her- 
tza, Matysiaka, dalej inż. Różyc- 
kiego i Strzałkowskiego o naduży- 
leia, dokonane przy licytacji fabry- 
„ki maszyn górniczych Wagnera w 
;Załężu. Proces ten wykazał wprost 
„potworne rozmiary demoralizacji 
urzędników skarbowych i ich po- 
pleczników. Dalej wykryto wielkie 
nadużycia w Urzędach Gminnych 
kilkunastu gmin powiatu pszczyń- 
skiego. Nadużycia dotyczyły znacz 
nych sum na szkodę skarbu, oby- 
wateli, a przedewszystkiem bezro- 
hotrnych. 

Wypadki te nie świadczą zbyt po 
chlebnie o metodach administra- 
cyjnych w tym okręgu. Wykryto 
również nadużycia urzędników 
gminnych w Brzozowicach — Ka- 
mieniu, oraz skandaliczną aferę ła- 
powniczą w Dyrekcji Kolejowej 
w Katowicach. 

W marcu dowiedziała się zdumio 
na opinja publiczna o aferze w wię 
zieniu mysłowickim, gdzie przo- 
downik więzienia Książek brał od 
więźniów łapówki, dostarczał ban- 
dytom broń, amunicję i dzielił się 
z nimi łupem. Ujawniono również 
masowe oszustwa asekuracyjne w 
pow. pszczyńskim, “čzie niejacy 
Buchalikowie poszkodowali około 


torów Targowicy: Kazonia i Frucht 
händlera aresztowano. Pomimo, że 
upłynęło od tej chwili już od kitku 
miesięcy dotąd Magistrat tnysło- 
wicki, będący właścicielem Targo- 
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a. 


w roku 1930 


miesiącu skazano wyższego urzęd- 
nika Katowickiej Dyrekcji Piotrow 
skiego za łapownictwo na 5 lat 
więzienia. 

W listopadzie aresztowano nie- 
jakiego Kumera, który uprawiał na 
terenie Śląska i Zagł. Dąbr. skan- 
daliczne lichwiarstwa,  rujnując 
zupełnie wiele osób. 

W grudniu byliśmy Świadkami 
sensacyjnego procesu Śmietana 
kontra Fojkis. Śmietana zarzucił 
urzędnikowi Magistratowi m. Ka- 
towic łapownictwo i częściowo 
przed sądem dowód przeprowa: 
dził. Sprawa ta dotąd jeszcze nie 
została ukończona i należy się spo 
dziewać jeszcze dużych niespodzia 
nek. Następnie odbył się proces 
trzędnika huty „Pokój“ Haduli, 
który twierdzi, że w dyrekcji do- 
konano  miljonowych nadużyć. 
Sprawa ta nie została dotąd wy- 
jaśniona. W połowie miesiąca wy- 


wicy, nie złożył żadnego publiczne. | kryto wielkie nadużycia skarbowe 
go wyjaśnienia, zaś dyrektor Ka- kilku Iiogatych kupców katowic- 


zoń i Fruchthiindier dotąd znajduja 
się w areszcie śledczym. W tym 


kich (Kunstlinger, Goldfinger i in.). 
A ce przyniesie 1936 rok? 


Zuchwały napad bandycki 


W wieczór Sylwestrowy, o godz, 
18.15, dokonano niezwykle zu- 
chwałego napadu rabunkowego na 
małą stację kolejową w Kostuch- 
nie, w powiecie pszczyńskim, `O 
wspomnianej porze wpadło ragle 
dwuch zamaskowanych i uzbrojo- 
nych bandytów do wnętrza bu- 
dynku stacyjnego. Jeden z bandy- 
tów ustawił się przy okienku ka- 
sowym, mierząc rewolwerem przez 
otwarte okienko w pierś dyżurują- 
cego urzędnika kolejowego, pod- 
czas gdy drugi bandyta udał się do 


wnętrza ubikacji kasowej i, ste- 
roryzowaszy resztę personelu ko- 
lejowego, zabrał z szuflady „kasy 
znajdwiące się w niej około 90 zł. 
w bilonie, Następnie, wygrażając 
stale urzędnikom rewolwerem, ban 
dyci wycofali się z budynku sta- 
cyjnego i zbiegli w ciemnościach w 
kierunku Murcek, Natychmiast po 
opuszczeniu stacji przez bandy- 
tów służba kolejowa zaalarmowała 
posterunek policji, zarządzony po- 
ścig jednak nie dał żadnego rezul- 
tatu. 


Wiadomości 


SKUTKI PIJĄŃSTWA. 

W Zakopanem na ul. Kościeli- 
skiej 36-letni Andrzej Gąsienica 
Tomków począł w stanie podchmie 
lonym strzelać z rewolweru do 
przechodzącej Eleonory Jędrzej- 
czakówny. — Jedna z kul trafita 
Jedrzejczakównę w rękę, druga 
kula przebiła szybę wystawową i 
wpadła do sklepu, na szczęście nie 
raniąc nikogo, 


Na krzyk Jędrzejczakówny, któ- 
wa poczęła uciekać, Gąsienica Tom 
ków przyłożył sobie rewolwer do 
skroni, chcąc popełnić samobój- 
stwo, Rewolwer jednak nie wypa* 
lt, wskutek czego sprawca usiło- 
wanego zabójstwa uciekł, chroniąc 
się w pobliskich zabudowaniach. 
Jędrzejczakównę przewioziono do 
szptiała klimatycznego, stan jej 
zdrowia nie budzi obaw. 


on, że powodem zamachu było wy 
proszenie go z mieszkania wskutek 
opilstwa, 

BESTJALSKA ZBRODNIA, 

We wsi Zabajka koło Głogowa 
popełniono bestjalski mord na 45- 
letniej Agnieszce Wan, Agnieszka 
Wan miała nieślubnego syna ze 
swym dalekim krewnym i 
Wanem z Zabajki. Ponieważ nie 
płacił on żadnych alimentów, A- 
śnieszka W, zaskarżyła go i otrzy- 
mała prawomocny wyrok, zasą- 
dzający Wana na zapłacenie 700 
zł, Obecnie miała się odbyć licy- 
tacyjna sprzedaż jego gruntu. 

Wan postanowił s'ę zemścić. 
Przybył na pole Agnieszki W. i 
gdy ta wyszła, zaczął okładać ją 
motyką po głowie, dopóki nie wy- 
wionęła ducha. 

Wana aresztowano. Po drodze 
do komisarjatu 'pięciu braci A- 


Sprawcę ujętó w domu brata i | gnieszki Wan, usłowało zlinczą” 
odebrano mu rewolwer. Wyjaśnił | wać zbrodniarza. 


A A DE EP Z Z A A O 


Nymowny obraz diciejszej „sprawiedliwości spolecznej“ 


„Dodatek funkcyjny" zachętą do pracy 
czy karą dla zawiadowców Sekcji Warsztatów? 


Z dniem 1 lutego 1934 roku 
wprowadzono w życie nowe prze- 
pisy uposażeniowe dla pracowni- 
ków kolejowych, wydane przez 
Radę Ministrów. 

Przepisy te zmniejszyły płace 
o 7 proc. w kilku grupach, licząc 
od najniższych, podwyższyły na- 
tomiast bardzo wydajnie płace 
wyższych dygnitarzy. 

W myśl tego rozporządzenia na 
mocy postanowień $ 9 wprowadzo 
no dla pracowników kolejowych, 
zajmujących kierownicze stanowi- 
ska t. Zw.: „Dodatek funkcyjny“, 
którego wysokość miesięczna wa- 
ha się od zł. 600 u dyrektora. Ko- 
leji do zł. 25 dla najniższych sta- 
nowisk kierowniczych. 

Rozpiętość tego dodatku, jak 
widzimy. z powyższego porówna- 
nia, jest olbrzymia, bo wynosi 
24:1. 

Pobory ustalono w ten sposób, 
że olbrzymiej rzeszy pracowni- 
ków marnie uposażonych obniżo- 
no je jeszcze bardziej, wyższym zaś 
dygnitarzom, pobierającym odpo- 
wiednie pobory, jeszcze je podwyż 
szono. To samo stało się i przy 
dodatku t. zw. „Funkcyjnym*, — 
który ustalono w ten sposób, że 
jeżeli niższemu pracownikowi 
przyznano dodatek funkcyjny, to 
nietylko, że nic więcej nie otrzy- 
ma, ale nastąpi jeszcze dalsze ob- 
niżenie jego zarobków. 

Dla uniknięcia zarzutu gołosłow 
ności przytaczamy przykłady 

Zawiadowca Sekcji I kl. War- 
sztatu pobiera dodatek funkcyjny 
zł. 40 miesięcznie i dyrektor ko- 
leji otrzymuje zł. 600  miesię- 
cznie. Obaj są żonaci, mają na 
swem utrzymaniu po dwoje dzie- 
Ci, na które pobierali przed 1-szym 
lutego 1934 roku dodatek rodzin- 
ny w jednakiej wysokości zł. 56.76 
miesięcznie (za trzy osoby). 

To, że dodatek ten był równy 
dla obu, było zupełnie słusznem, 
gdyż nie może być różnicy mię- 
dzy dzieckiem 'dyrektora a innego 


pracownika,  tembardziej, że dzie | wykładow 


cku dyrektora, pobierającego odpo 
wiednie uposażenie, napewno po- 
wodzi się lepiej niż dziecku pra- 
cownika niższego, o skromnem wy 
nagrodzeniu, 

"W przepisach o uposażeniu u- 
stalono zasadę, że'z chwilą przy- 
znania pracownikowi na kierow- 
niczem stanowisku dodatku funk- 
cyjnego zmniejsza się równocze- 
śnie t. zw. dodatek wyrównawczy 
czyli t. zw. rodzinny o sumę dodat 
ku funkcyjnego, a równocześnie, 


w myśl rozporządzenia Ministra | 


Komunikacji z 14 lutego 1934 ro- 
ku, ulezaja zmniejszeniu o 50 pro- 
cent wysokości dodatku funkcyj- 
nego, wynagrodzenia uzasadnio- 
ne wydajnością pracy, jak np. pre 
mje w warsztacie. i 


W myśl tych zarządzeń utracl 
zawiadowca warsztatu 40 złotych 
z dodatku wyrównawczego i po- 
nadto 20 z premji, razem zatem 
zł. 60 czyli, że do otrzymanego 
dodatku funkcyjnego zł. 40 do- 
płaci ze swego zarobku miesięcz- 
nego jeszcze 20 złotych. 

Trochę inaczej wygląda to np. 
u dyrektora Koleji, któremu nale- 
żałoby potrącić dodatek funkcyj- 
ny z dodatku wyrównawczego, — 
czyli, że wypadałoby potrącić zł. 
600 z 56.76 zł., a w rzeczywisto- 
ści ma on czystą nadwyżkę dodat 
ku funkcyjnego, w sumie zł. 
543.24, wówczas gdy marnie wy- 
nagradzany zawiadowca, musi po 
nieść stratę dalszych 20-tu zło- 
tych ze swego miesięcznego za- 
robku. 

Ponieważ zaś dyrektor Koleji 
nie pobiera premji warsztatowej 
za wydajność pracy, reszta dodat 
ku funkcyjnego, t. j. zł. 543.24 po- 
zostanie nietkniętą. 

Jest to jeden z prawdziwych o- 
brazków dzisiejszej  „sprawiedli- 
wości społecznej”. Z jednego wy- 


Kącik radiowy 


ciska się ostatnią kroplę potu, — 
zabiera się mu ostatnie grosze je- 
go zarobku, a drugiemu, dobrze 
uposażonemu, pod tą samą przy- 
krywką, daje się ładny dodatkowy 
dochodzik miesięczny, wyrażający 
się w cyfrze 543 złotych (nawia- 
sem mówiąc, równający się trzech 
miesięcznej gaży zawiadowcy war 
sztatu). h 

Istne drwiny z ludzkiej biedy i 
pracy. 

Czyż może się ktoś dziwić, że 
tak potraktowany dygnitarz, syty 
i zadowolony, może łatwo prawić 
morały zawiadowcy warsztatu o 
konieczności wzmożenia wydajno- 
ści pracy dla dobra Ojczyzny, pod 
kreślając stanowczo, wobec mar- 
nie uposażonego, że jest to ko-, 
niecznością, wywołaną potrzebami , 
Państwa i że żyjemy obecnie pod 
hasłem „Wyścigu pracy“, że trze- 
ba koniecznie przyciągać pasa! 

Prawdziwy, a jakże smutny Ï 
wymowny obraz dzisiejszej „spra 


wiedliwości społecznej. 
M. K. 


Instruktorzy radiowi 
szkolą abonentów na wsi i w miasteczkach 


„Celem zapewnienia pomocy tech- 
nicznej nowym  radjoabonentom, w 
szczególności zaś wiejskim, często zu- 
pełnie pozbawionym możliwości uzys- 


kania w swej wsi jakiejkolwiek po-| dj 


rady technicznej przy zakł u i 
używaniu radjoodbiornika, Polskie 
Radjo zorganizowało kursy przyspo- 
sobienia radjowego. Zadaniem kur- 
sów jest przekształcenie ochotniczych 
elementów społecznych w pionierów 
radjofonizacji kraju w taki sposób, 
by możliwie każdy 
pozyskał przeszkolonego na 
instruktora przysposobienia 


kursie 
radjo. 
od- 


fonj!. 

W tym celu Polskie Radjo stwo- 
rzyło specjalną kadrę instruktorów- 
ców, których poszczególne 
organizacje społeczne i zawodowe 
na wie porozumienia się z Pol- 
skiem Radjem, delegują z poszczegól. 
nych województw na wszelkie zjazdy, 
zebrania organi y in- 
struktorskie - rolnicze, Uniwersyte- 
ty Ludowe ete., gdzie w przeciągu 1 
do 2 dni odbywają się wykłady przy 
sposobienia radjowego. 

W ten sposób przedstawiciele po- 
BRA: a gmin lub powiatów za- 
poznają się dokładnie z zagadnie- 
niem radjofonji, powracając do swo- 
ich siedzib, stają się w swej miej- 
scowości czynnikiem wielostronnym 
propagandy radjowej. 

Program kursów obejmuje zapo- 
znanie się ze stroną programową 
Polskiego Radja, jego organizacją 1 
działalnością, pozatem omawiane są 
szcze, zasadnicze ienia 
techniczne wyboru, założenia i ko- 
rzystania z radjodbiornika, 

Demonstracje praktyczne wzoro- 
wego zakładania instalacji radjowej, 


ośrodek kraju] radj 


_karzy stał 


AGNIESZKA SMEDLEY Z cyklu „MIGAWKI CHIŃSKIE" 


Atmosfera Kantonu 


Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna ` 


Wystepuje teraz przewodniczący Związku Mecha- 
ników—przywódca „żółtego” związku. Został wyso- 
kim urzędnikiem. Ten głupi, reakcyjny staruszek jest 
dyrektorem Zakładu dla żebraków. Takie są obowią” 
zki działaczy z „żółtego „związkurobotniczego”,Ten, 
o którym mówię, powiada: — Mam w tym zakładzie 
stu żebraków, Gdybym przyjmował pięciuset żebra” 
ków rocznie, po upływie dziesięciu lat nie byłoby 
więcej żebraków. 

Oto jest jego ideał przebudowy społecznej! W Kan- 
tonie są tysiące żebraków. Powstają oni z reakcji 
społecznej, tak, jak szumowiny na stojącej wodzie sa- 
seti, Coraz to nowe gromady powiększają ich sze- 
regi! 

Przewodniczący żółtego Związku Mechaników, po- 
kazuje w swem biurze maszynę drukarską. Śmiejąc 
się tajemniczo, mówi: — W roku 1927 Związek Dru- 
po stronie „Czerwonych”. Drukarze.odma- 
wiali drukowania czegokolwiek, co nie było obroną 
„czerwonego reżimu, Wówczas niektórzy w na- 

i używali w tajemnicy tej maszyny dru- 


. szym 
„karskiej, aby pomóc „Białym“. 


i Mówi o swinka: sób? w Chinach ninyi ie- 
le rzeczy e w iu... W ten sposób chełpi 
się swoją zdradą! W nagrodę za to jest dobrze płat- 
nym urzędnikiem, i przywódcy jego organizacji 
„otrzymali policyjną władzę do ścigania tych robotni- . 
ków w związku, którzy są podejrzani o komunizm. 


Na tablicy w hallu lokalu związkowego znajdują się 
zawsze fotografje z napisami: „Poszukiwany.... Podej- 
rzany o komunizm, Nagroda... 200, 500, 1.000 dola- 
rów", A 

W ten sposób usiłują oni kupić głowy swych po- 
dejrzatsych członków. Kupić!.. Albowiem nie znają 
innego sposobu, prócz pieniędzy; prócz kupowania i 
sprzedawania. 


Pewien wysoki urzędnik powiada: — Tak, musimy 
bacznie pilnować tych związków robotniczych, na 
których istnienie pozwalamy, Muszą nam one dostar- 
cząć nazwisk i adresów wszystkich członków i wszy- 
stkich funkcjonarjuszy; w skład ich komitetów wy- 
konawczych muszą wchodzić urzędnicy Kuomintan- 
gu. Nachodzimy perjodycznie lokale związków i mie- 
szkania ich przywódców, — poprostu, aby mieć ich 
w ewidencji i wiedzieć, co robią. Oczywiście nie do- 
tyczy to Związku Mechaników. Ale istniał naprzy- 
kład Związek Marynarzy — „czerwony“ ośrodek 
przed r. 1927. Oczyściliśmy go i zreorganizowali, ale 
mimo to wciąż jeszcze mamy z nim kłopoty. Teraz 
on właśnie stoi za strajkiem tragarzy po: A 
którzy żądają tych samych płac, co w roku 1927, 
i mniejszych ilości węgla do wyładowywania. Do- 
piero wczoraj zgłosiła się do nas delegacja kupców 
węgla i musieliśmy posłać żołnierzy, aby nauczyli 
tragarzy rozsądku i uniemożliwili im łamanie prawa. 
Prawo? Jeżeli strajkują — popełniają czyn niele- 
galny — łamią prawol - - 

Albo taki Związek Drukarzy! Był komunistycz* 


ny. Teraz nie pozwalamy istnieć w tem mieście ża-- 


dnemu Związkowi A 

Związek Drukarzy! — nazwa jego wciąż jeszcze 
rozbrzmiewa echem, chociaż minęło już pięć lat... 
Związek Marynarzy! — wciąż jeszcze budzi lęk i nie- 
nawiść! Oni — to jest wszyscy robotnicy — byli za- 
wsze  znienawi i przez kupców, militarystów 


i polityków, którzy czekali tylko aż przyjdzie czas, 
kiedy będą mogli zgnieść wszystkie związku robot- 
nicze, Czas ich przyszedł. 
Chiński profesor mówi do badacza miejscowych 
stosunków. 
— Nie, niema żadnych danych, ani publikacyj na 


temat stosunków agrarnych i ruchów chłopskich w 


prowincji Kwantung. Słyszałem, że dwaj Rosjanie 
z Rosji Sowieckiej, przy pomocy studentów chiń- 
skich, przeprowadzili dokładne badania stosunków 
agrarnych w Kwantungu w r. 1927, Jest to jedyna 
miarodajna praca w tej dziedzinie, jaka została kie- 
dykotwiek wykonana. Ale gdy „Biali“ zajęli mia- 
sto po 11 grudnia, spalili wszystkie egzemplarze 


uruchomienia odbiornika ete., wresz- 
cie py gaz materjału informacyj- 
nego programowego, 3 
program kursów przysposobienia ra- 


owego. 
Odbywające się stale kursy na te- 
renie całego kraju, przy żywej współ 
Z organizacyj społecznych, ©- 

jmują coraz szersze masy Qé- 
ci wiejskiej, ac w najdal- 

ch nawet zakątkach kraju bezpo-, 
średnich i ideowych propagatorów 
a. 


Gruba gra 


be- 


czny 4 
radjo p. t. „Gruba gra", i 
łowi się 


wej 


Pieśni Paderewskiego 


Śr Bielakow, awe gz d 
m głosem f 
ipod SPolskiego Radja dnia 4.1 
o godz. 16.15 w krótkim recitalu — 
Artysta wykona Po se 
kompozytorów polskich. Karłowicza, 


Paderewskiego, Lipskiego ! Maszyń- 
skiego. 


Kolendy 


Od wieków służą 
Narodzenia za Źródło coraz to 
ych natchnień. świry 
zom: współczesn 
GBA Bey Pie zp 
dy, a orzy 
pd Do wybitnych each 
współczesnych tego rodza, 

Jan Maklakiewicz i Feliks t A 
Radjosłuchacze poznają się dnia. 
stycznia o godz. 20.00 w 


„Stare ipg Ww powocztance aa 
cowaniu* z „Wiązanką żywe 
Maklakiewicza oraz 'z Suitą kolendo 


tego dokumentu, jakie tylko udało im się znaleźć. | P. P, W 


Dwaj cudzoziemscy konsulowie skradli egzemplarze 
wówczas, gdy splądrowano konsulat sowiecki, — 
tam je zmaleźli! Podobno chiński drukarz uciekł z 
jednym egzemplarzem. 

— Chiński drukarz 

— Tak, członek Związku Drukarzy. 

— Gdzież on jest teraz? 


— , rozumie się, że uciekł i zabrał z sobą 
książkę, Policja za go poszukuje, Jeżeli go 
znajdą — zostanie zabity, a 

— Dlaczego „Biali” spalili tę książkę? 


_ — Ponieważ zawarte w niej fakty nie są pomyślne 
dla ich reżimu. 
— Lękają się prawdy? 


+ 


— cie. 
Ale gdzieś w Chinarz żyje drukarz, który uciekł, 


ratując swoje życie — i unosząc egzemplarz nauko- 


| wej pracy, zawierającej rezultaty badania ziemi i 


warunków życia chłopów w Kwantungu, Chiński ro- 
botnik, strzegący eoa prawdy o swych chłop” 
skich braciach! Tacy byli drukarze, walczący za 
„Komunę kantońską. ZER) 

. Ç, , 


KONCERT RADJOWY, 
W SOBOTĘ 4. L O GODZ. 20.90 


MN STR. 6. URANA 


„ROBOTNIR" 


NARZ AEO A NEA GENEZA NAJ SERRANO a a GN wz 


Co usłyszymy w radjo ?|Pjąkat — 


Przeciwko ulicznym sygnałom dźwiękowym Nowy proces 
przeciwko kolejkom dojazdowym 


zielonym, żółtym i czerwonym. 
Komisja uznała, że celowe byłoby 
w Warszawie: 1) na skrzyżowa- 
niach o mniejszym ruchu, regulo- 
wanie go za pomocą obracanych 
dwuramiennych semałorów, 2) na 
skrzyżowaniach o intensywniej- 
szym ruchu — za pomocą sygna- 
lizacji jednobarwnej o silnem czer- 
wonem świetle bez dzwonka, 3) 
na skrzyżowaniach o b, intensyw- 
nym ruchu — przy pomocy sygna- 
lizacji trójbarwnej bez dzwonka, 

Sygnały świetlne powinny być 
zakładane w ten sposób, by były 
widoczne dla pieszych na chodni- 
ku. 


W piśmie do komisarjatu Rzą- 
du m. stoł, Warszawy, komisja 
. dla zwalczania hałasu wyraża zda- 

nie, że system stałej syśnalizacji 
dźwiękowej, założonej w trzech 
stałych punktach w Al. Jerozo- 
limskiej, obok sygnalizacji świetl- 
nej, jest nieodpowiedni, albowiem 
dzwonek o niezwykle- głośnym i 
ostrym tonie razi przechodniów i 
mieszkańców sąsiednich domów, a 
jednokolorowe światło (tylko czer- 
wone) nie odpowiada celowi. 

Zagranicą zagadnienie sygnali- 
zacji na skrzyżowaniach ulic jest 
rozwiązane w sposób całkowicie 
zadawalający bez dzwonka za po- 
mocą świateł o trzech kolorach: 


Zlikwidowanie szajki złodziejskiej 
w Milanówku 


Zlikwidowano szajkę złodziej- 
ską, która od dłuższego czasu 
śrasowała na terenie Milanówka 
i okolicy ,okradając wille i napa- 
dając na przechodniów. W związ- 
ku z tem aresztowano 5 włamy- 


w czasie których znalezion» całą 
masę rzeczy, pochodzących z kra- 
dzieży, które przewieziono na po- 
sterunek policji w Milanówku. O- 
głoszono wezwanie do osób po- 
szkodowanych, z których część o- 


waczów, zamieszkałych w Mila- | debrała już skradzione przedmio- 
nówiku, oraz 1 pasera. Są to: A-|ty. Wszyscy aresztowani (prze- 
leksander Skoczek, Ignacy Tal- | ważnie notowani już w policjij, o- 


desłani zostali do aresztu w Gro- 
dzisku Mazowieckim, gdzie pozo- 
stają do dyspozycji władz  śled- 
czych, 


bierski, Józef Murzyn, Edward 
Jaskulski, Kazimierz Radecki o- 
raz paser Stanisław Matysiak, W 
mieszkaniach wszystkich wyżej 
wymienionych dokonano  rewizyj, 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Codziennie] WIELKA REWJA (Karowa 18): 
wieczorem „Trójka hultajska" M.|Dziś „Widowisko Nr. 1* pod kier. 
Hemara ze Stefanem Jaraczem. art. Hanki Ordonówny z udziałem: 
„OPERA: Dziś „Baron cygański". Fertnera, Syma i in. Dziś 2 przedsta- 

W niedzielę wiecz. „Traviata“ z | wienia. 

Adą Sari. STOŁECZNY TEATR POWSZE- 

TEATR NARODOWY: Dziś w re. | CHNY: Dziś o godz. 7 przy ul. Mły. 
żyserji L. Solskiego „Fryderyk Wiel- |"3skiej „Pastorałki“. 
ki“ Nowaczyńskiego z Solskim, Bry- TEAT? ROSYJSKI (Nowy Świat 
dzińskim, Leszczyńskim i in. 0 kz ken lany o 8. 

DEn „ |8-ej „Chirur - 
Dae ATR POLSKI: Daik „Stare wie | ATR HOLLYWOOD (Iloża 29). 


a Dziś „Z całego serca“ i film. 
ATE DRENE: AŻ weols ko- |. GYRE STANIEWSZIGH: Dziś. $ 
medja „Codziennie o 5-ej". 


Z i codziennie o 18.15 w. gwiazda Abisy- 

TEATR NOWY; Dziś interesująca nji Koringa na czele noworocznego 

komedja „Był sobie więzień" Anou- | programu. We wtorki, środy, soboty 
ilh'a. 


i niedziele o 4.30 pp. i 18.15 w. 
TEATR MAŁY: Dziś komedja| OPERA DLA MŁODZIEŻY I DZIE 
Shaw'a „Żołnierz i bohater” w ra-|CI! W niedzielę nadchodzącą i ponie- 
żyserji i z udziałem A. Węgierki. |działek odbędą się 2 przedstawienia 
TEATR KAMERALNY  (Senator- 


w Operze dla dzieci i młodzieży — 
ska 29): O godz. 8.00 „Sąsiadka. 


obydwa o godz. 12-ej w poł. W nie- 
TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) |dzielę dane będzie barwne i miłe wi- 
Dziś „Trafika p. generałowej”. 


dowisko „Jasełka“, czyli misterjum 
CYRULIK WARSZAWSKI: Co- |ludowe z tańcami i śpiewem, kompo- 
dziennie program świąteczny „Wiecz 


zycji Świerzyńskiego. 
na ondulacja”, z gościnnym wystę- | W poniedziałek, 6-go słycznia, o 
pem Chóru Dana. Udział biorą: Zi- ; godz. 12-ej w poł. dane będą świetne 
mińska, Żelichowska, Andrzejewska, |balety „Wieszczka lalek" i „Przekor- 
Grossówna, Lubiczówna, Terne, Gie- ;na Lizetta'* w wykonaniu całego ze- 
rasiński, Jarossy, Olsza i in. Dzisiaj [spota baletowego. 


dwa przedstawienia. 


Na wokandzie wydziału XI cy- 
wilnego Sądu Okręgowego znaj- 
dzie się w dniu 7 b. m. nowy pro- 
ces eksmisyjny, wytoczony kolej- 
kom z powodu budowy dworca. 
Jak wiadomo, kolejka grójecka 
rozpoczęła budowę nowego dwor- 
ca na terenie kolonji Nowy Sad, 
pod Wierzbnem. Sprzeciwiła się 


temu część współwłaścicieli grun- 
tów i uzyskała nawet sądowe 
wstrzymanie robót budowlanych. 
Obecnie sąd orzec ma o żądaniu 
eksmisjj nowego dworca z tere- 
nów kolonji, Byłaby to już druga 
z rzędu eksmisja kolejki grójeckiej 
w ostatnich czasach, (PID.). 


Komunikacja samochodami P.K.P. staniała 


Na kilku linjach komunikacji 
samochodowej P. K. P. 'wprowa- 
dzono zmiany i uzupełnienia do- 
tychczasowych taryf. osobowych., 
Między in, na linji Warszawa- 
Grójec - Białobrzegi obniżono o- 
płaty ulgowe stosowane w posta- 
ci biletów miesięcznych i jednora- 
zowych biletów powrotnych. 

Tak naprz. normalny bilet je- 
dnorazowy z Warszawy do Grój- 
ca kosztuje obecnie 2 zł. 50 gr. 
(dotychczas 3 zł. 10 gr.), do Biało- 


Odwołanie 2 pociągów 


W związku z niekorzystnemi. wa- 
runkami śnieżnemi zostaje  jednora- 
zowo w d. 4 stycznia r. b. odwołane 
kursowanie wagonu 2/3 kl. bezpośre- 
dniej komunikacji Warszawa — Sian- 
ki w poc. Nr. 101, odchodzącym ze 
stacji Warszawa Główna o g. 23,05 
i spowrotem w dniu 7 stycznia r. b. 
w poc. Nr. 102 przychodzącym na tę 
stację o godz. 7,34. W tychże dniach 
odwołuje się kursowanie wagonu 3 kl. 
z miejscami do leżenia komunikacji 
Warszawa — Ławoczna w poc. Nr. 
901, odchodzącym ze st. Warszawa 
Główna o g. 15,30 i spowrotem w poc. 
Nr. 102, przychodzącym na te stacje 
o godz. 7,34. 


STAN POGODY wl5 PIM 


Przewidywany prziebieg pogody: Po 
goda o zachmurzeniu zmiennem z prze 
lotnemi opadami. Jeszcze dość ciepło. 
Umiarkowane wiatry południo-zacho - 
dnie i zachodnie. 


Dziś... 


Nareszcie dziś odsłonięta zostanie 
tajemnica i dowiemy się o wszyst- 
kiem. Dziś bowiem odbędzie się w ki- 
nie „Majestic“ premjera obrazu „Ca- 
łe miasto o tem mówi”, 

Skąpe wiadomości i nieliczne infor 
macje o filmie tym, z trudem przedo 
stające się do prasy, podniecały dotad 
tylko ciekawość. Nie wątpimy wię, 
iż wszyscy tłumnie pośpieszą obejrzeć 
film, który budził wszędzie podziw 
i zachwyt publiczności i na cześć któ- 
rego prasa zagraniczna wypisywała 
hymny pochwalne. Niew atpimy też, 
iż publiczność warszawska film ten 
odpowiednio oceni. 

W filmie „Całe miasto o tem mó- 
wi“ występują _ najpopularniejszy 
aktor Ameryki Edward G. Robinson 


i fascynująca Jean Arthur w rolac 
głównych (x). 


brzes—4 zł, 10 gr. (dawniej 5 zł.), 
bilet powrotny z Warszawy do 
Grójca — 4 zł 50 gr. (dawniej 5 
zł, 50 gr.), do Białobrzeg — 7 zł. 
30 gr. (dawniej nie było), miesię- 
czny bilet normalny z Warszawy 
do Grójca—75 zł. (dawniej 93 zł), 
z Warszawy do Białobrzeg — 123 
zł. (dotychczas nie było). 


L 
FABR. CHEM. FARM..AD, KOWALSKI" WARSZAWA 


Ciągnienie 4 proc. 
Premjowej Pożyczki Dolarowej 


W dniu 2 stycznia wylosowano 
95 premji na ogólną sumę dolarów 
27.500.—, a mianowicie: 

12.000 dol. nr. 569.074. j 

3.000 dol. n-ry: 1026.326 1387.208. 

1.000 dol. n-ry: 37.821 127.227 
468.220 762.764 1298.745 1371.207 


1386.489. 
500 dol. n-ry: 982.227 446.512 
370.859 335.761 56.542 109.483 


381.386 405.215 529.719 809.389. 
100 dol. n-ry: 49.906 58.131 85.250 


113.352 116.611 127.492 141.989 
164.577 181.175 198.451 205266 
206.688 270.955 338.820- 342.643 
267.802 386.917 390.737 451.779 
487.389 488.888 490.590 491.860 
494.554 509.792 513.888 543.222 
549.260 567.755 569.823 585.279 
591.590 635.602 660.592 699.234 
707.194 716.702 721.972 — 740.640 
792.822 827.649 834.405 845043 
909.715 928.168 944.624 952048 
966.678 975.700 980.69. 991.694 
1001.204 1002.490 1003.589 1008.761 
1024.148 1057.468 1058.982 1099.426 
1131.695 1155.580 1204.187 1238.909 
1256.511 1299.632 1326.356 1335.740 
1348.972 1347.173 1850.044 1372.002 
1385,665 1427.687 1481.974 1174.163. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne kozetki, otomany. Warunki 


dogodne. Wy- 
twórnia: Twarda Tel. 247-67. 
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Z teatrów warszawskich 


TEATR POLSKI: „Zburzenie| Cały tragizm tej walki rozgry- 
Jerozolimy". Epilog wojny rzym-| wa się w sercu i w duszy najcie- 
sko - żydowskiej w 3-ch częściach | kawiej zarysowanej przez autora 
Tadeusza Konczyńskiego. postaci — Józefa Flaviusa, który 

Pokaźnej pojemności sztuka hi-| w pewnych momentach osiąga 
storyczna Konczyńskiego jest im- | istotnie (zwłaszcza dzięki mi- 
prezą ambitną, lecz z punktu wi- | strzowskiej grze Junoszy-Stępow- 
dzenia historycznego naiwną i pry- | skiego) poziom patosu tragiczne- 
mitywną, z artystycznego — chy-| g 
bioną. 

Autor, opierając się na pokaź- 
nym materjale historycznym, prze- 
dewszystkiem zaś na „Dziejach 
wojny żydowskiej przeciwko Rzy- 
mianom'' Józefa Flawiusza, przed- 
stawia dramat dziejowy zdobytej 
i zburzonej przez Rzymian w r. 70 
nowej ery Jerozolimy. 

Konflikt dramatyczny polega na 
starciu się interesu państwowego 
Rzymian, reprezentowanego przez 
Cezara Tytusa, z dążeniem zlaty- 
nizowanych Żydów w postaci Ti- 
beriusa, wodza naczelnego, Józe- 
fa Flaviusa, dziejopisa tej wojny, 
tytularnego króla Agryppy i jego 
siostry Bereniki — do oszczędze- 
mia rodzinnego miasta i ocalenia 
słynnej na cały świat świątyni: je- 
rozolimskiej. 

Cezar Tytus pozornie ulega na- 
mowom tych lojalnych wobec pań- 
stwa rzymskiego i zlatynizowa- 
nych Żydów, pozwala się niby 
przekupić wdziękami Bereniki, 
wydaje jednak potajemny rozkaz 
spalenia świątyni, wskazuje drogę 
ominięcia swego oficjalnego roz- 
kazu. 


0. 

Już Cezar Tytus wypadł znacz- 
nie bladziej, pozostałe zaś figury i 
postaci historyczne są niemal gro- 
teskowemi i rozpływają się w 
czczem gadulstwie. 

Djalogowi brak zupełnie siły 
napięcia dramatycznego, od czasu 
do czasu przechodzi w tragikomi- 
czne wolty stylowe, jak w bez- 
sensownej rozmowie między Bere- 
niką i Cezarem Tytusem, który 
jej każe, jak na potomka chło- 
pów sammickich przystało, „walić 
prosto z mostu”, czem zachęcona 
królewna judzka obiecuje. mu ,no- 
wy sposó " erotyczny, niewypró- 
bowany jeszcze na nikim, 

Autor poprostu, jak z tego wi- 
dać, nie zdaje sobie sprawy z róż- 
nicy i napięcia różnych  tonacyj 
stylowych, z całkowitą swobodą 
kojarząc patos tragiczny z try- 
wjalnością t prostactwem, 

Sztuka ta zresztą ma jeszcze w 
naszych craze czasach je- 
szcze pewien swoisty posmaczek 
aktualny, 

Ta grupka rozszczepionych w 
sobie 
którym rodowici Rzymianie 


eame 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁA W. NIEMYSKL 


WKK roko amin ie 


zują swoją pogardę i lekceważe- 
nie, a rodacy żywiołową niena- 
wiść, w oczach oenerowskiej ga- 
lerki, a może i częściowo autora 
reprezentuje Żydów "niekoniecznie 
rzymskich. W związku więc z pe- 
wnemi bojowemi hasłami Rzymian 
w rodzaju „Żydów trzeba bić!" — 
te czy owe grupki publiczności 
manifestują chętnie swoje - pogro- 
mowe tendencie, 

Argumentacja tych wysokich 
bądź co bądź i kulturalnych Rzy- 
mian znajduje się na poziomie e- 
nuncjacyj szefów hitlerowskich 
szturmówek, co wiadomej części 
publiczności daje asumpt do ujaw- 
nienia właściwego sobie poziomu 
kulturalnego. Zachodzi pytanie, 
czy T. K. K. T. wystawiając tę 
sztukę, mogło sobie nie zdawać 
sprawy z tych  „spontanicznych” 
reakcyj tłumu? A jeżeli zdawało 
sobie sprawę, czy kultywacja tych 
przejawów  lechickiego tempera- 
mentu znajduje się na linji dążeń 
Towarzystwa? 

W swoim czasie coś podobnego 
zachodziło na „Kupcu weneckim" 
Szekspira, tylko, że istnieje nie- 
mała różnica w wartości artysty- 
cznej obydwu tych utworów. Za 
T. Konczyńskim może się ująć 
podbechtana sala, lecz obojętną 
zostanie na jego kołatanie — 
sztuka, 

Wiele scen w tym stylu i ro- 
dzaju razi kapitalną prostodusz- 
nością i prymitywizmem sądu, po- 


zlatynizowanych Żydów, | dobnie zresztą, jak obszerny refe- 
oka- | rat historyczny autora, umieszczo- 


ać mó Ch hi A 4 arn 


ny z okazji wystawienia tej sztu- 
ki na cierpliwych i oswojonych ze 
wszystkiern szpaltach „programo- 
wego" Teatru. 

Dowiadujemy się tam tedy od 
p. Tadeusza Konczyńskiego, ope- 
rującego nader naiwną terminolo- 
śją pseudoidealistycznego pokro- 
ju, że Żydzi jako wyznawcy ide: 
boga jedynego, „dzierżyli w swych 
rękach pochodnię, która rozpra- 
szała mroki istnienia człowiecze- 
go i dawała mu niewzruszone pod- 
stawy filozoficzne”, 

Możemy darować już syntetycz- 
nemu umysłowi autora tę „po- 
chodnię* i te „mroki istnienia 
człowieczego”, skąd jednak w tem 
rozumowaniu dochodzi się aż do 
ustalenia „niewzruszonych pod- 
staw filozoficznych", związanych z 
ideą monoteistyczną — to już zo- 


staje tajemnicą lotnej syntezy za- |` 


kochanego w swym temacie auto- 
ra. 

Sztukę wystawiono w preten- 
sjonalnej oprawie historycznej, w 
aureoli wszystkich możliwych em- 
blematów i realjów, na które hi- 
storyk i archeolog musiałby spoj- 
rzeć krzywem okiem, lecz War- 
szawie tego rodzaju scenerja  hi- 
storyczna zwykła imponować. 

Na wyróżnienie obok świetnej 
gry Kazimierza Junoszy - Stępow- 
skiego zasługuje poprawna i wy- 
razista gra Józefa Węgrzyna. 

Sztukę reżyserował Edmund 
Wierciński, oprawę dekoracyjną 
nadał Stanisław Śliwiński, “  * 

J, N, M. 


SOBOTA, 4 stycznia 1936 r. 

6.30 Kolenda. 6.33 Gimnastyka. — 
6.50 Muzyka (płyty). 7.50 Program 
na dzień bieżący. 7.55 „Parę infor- 
mącyj", 11.57 Sygnał czasu z Warsz 
Obserw. Astron. 12.00 Hejnał z Kra 
kowa. 12.03 Dziennik południowy. — 
12.15 Koncert. 13.00 Zespół Harmo- 
nistów Kaczyńskiego. 13.25 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 14.30 Pio- 
senk: przebojowe (płyty). 15.00 — 
„Gruba gra* — humoreska. 15.15— 
Nasz handel morski. 15.20 Przegląd 
giełdowy. 15.30 Sekstet Jadwigi Kle 
chniowskiej. 16.00 Lekcja języka fran 
cuskiego — lektor Lucien Roquigny. 
16.30 „Skrzynka techniczna”. 16.45 
„Cała Polska śpiewa". 17.00 Trans- 
misją Nabożeństwa z Ostrej Bramy 
w Wilnie. 17.50 „Nasze miasta i mia 
steczka”: „Tyniec“ — pogadanka. 
18.00 Słuchowisko dla dzieci p. t.: 
„Klucz do świata'. 18.30, Przegląd 
wydawnictw” — prof. Henryk Mo- 
ścieki. 18.40 Pogadanka społeczna. 
18.45 Program na dzień następny.— 
18.55 „Przegląd wydawnietw rolni- 
czych". 19.05 Koncert reklamowy.— 
19.35 Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00— 
„Stare kolendy w nowej szacie'. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 — 
„Obrazki z Polski współczesnej”. — 
21.00 „Audycja noworoczna dla Po- 
laków z zagranicy”. 21.30 „Wesoła 
Syrena". 22.00 Józef Schmidt przed 
mikrofonem P.-R. „Od piosenki fil- 
mowej do arji operowej”. 23.00 Wia 
domości meteor. 23.05 „Spacer po E- 
uropie" — retransmisje ze stacyj za 
granicznych. 


NR. 5 Wa 


„Gazetka Scienna" 


Organizacja Młodzieży TUR. wy 


dała aktualny plakat „Gazetkę 
ścienną” p. t.: „Faszyzm, kapita- 
lizm, militaryzm*. Gazetka ilu- 


struje i opisuje najnowsze wyda- 
rzenia w świecie. à 

Plakat „Gazetka Ścienna' 
winna się znaleźć w każdym loka- 
lu robotniczym, w każdym kole 
młodzieży, Dzielnicy partyjnej, 
Zw. Zawodowym i t. p. 

Zamówienia kierować należy 
pod adresem K. C. Org. Mł. T. U. 
R. Warsz., Warecka 7, Cena egz. 
50 groszy. Przy zamówieniach na 
parę egzemplarzy rabat. 


Kronika ornanizacyjna 


0. K. R. WARSZAWA — 
PODMIEJSKA. 

Przypomina się, że posiedzenie 
Egzekutywy odbędzie się we wto- 
rek, t. j. 7 b. m. punktualnie o go- 
dzinie 6 wiecz. Z uwagi na waż- 
ność spraw objętych porządkiem 
dziennym, proszeni są o koniecz- 
ne przybycie na posiedzenie, 
przedstawiciele wszystkich organi 
zacyj miejscowych. 

KOŁO POWIŚLE. Warsz. Org. 
Mł. TUR. odbędzie swe zebranie 
dziś o godz. 7.30 Czerw, Krzyża 20. 
Referuje tow. Praga na temat „So- 
cjalizm w drodze do zwycięstwa”. 

ZEBRANIE EGZ. WARSZ. MŁ, 
T. U. R. z przedstawicielam: kół od- 
będzie się we wtorek, o godz. T-ej 
wiecz. na ul. Długiej 21, a nie na Wa 
reckiej 7, jak było zapowiadane. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Dziewczę z Budapesztu“ zyLUX: „A. B. C. miłości“ i „S. O. s. 


Martą: Eggert. 

APOLLO: „Ostatni posterunek*. 

ATLANTIC: „Nasze słoneczko“. 

AMOR: Marzące usta i Rrzymskie 
skandale. 

ANTINEA: Tropiciel przemytników. 
My pierwsza brygada, 

AKRON: „Chłopcy z placu broni* i 
„Sprzedany głos“, 

AS: Przeor Kordecki — Obrońca Czę 
stochowy. 

BAŁTYK: „Melodja wielkiego mia- 


sta”. 

COLOSSEUM: „Cyrk Sarana“, 

COLOSSEUM MAŁE: „Wojna w 

królestwie walca”, 

CORSO: „Tajemnice salonu piękno- 
ści“ i rewja. 

CAPITOL: „Jaśnie pan szofer“, 


CAPITOL p.14 
BODO 
BENITA 
FERTNER 


CASINO: „Burza nad światem“, 


CASINO pocz. 4 g. 


wielkie wstrząsające widowisko 
filmowe 


BUNLA NAD WINIEN 


Fox-Film. 
W NIEDZIELĘ PORANKI o 12.ej 


CZARY: „Veronika“ i „Ognisty kon- 
wój”. 
ELITE: „Dwie Joasie* i nadprogram. 


EUROPA: „4:4 Muszkieterów", 

FILHARMONJA: „Gabinet figar 
woskowych”. 

FLORIDA: „Antek Policmajster* i 
„Wystawiamy rewję*. 

FORUM: „Szanghaj” i „Tajemnicza 

dama“. 

FAMA: „Dón-Juan* z Douglasem i 
Fairbenksem. 

HELJOS: „Dzień wielkiej przygody“. 
ITALJA: „Śpiew, całus i dziewczy- 
na* i „W kastylskim ogrodzie”. 
KOMETA: „Cowboy miljonerem" i 

rewja. 


ta KOMETA == 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Porywająca akcja! 
Wesołe. pełne humoru sytuacje! 
Czarujący rymans! 

George ©'Briena 
w sensacyjnym, nawskroś nowo- 
czesnym dramacie 
„Cowboy Miljonerem ” 
REWIA 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotaik”, Warszawa, Waregka 7, 


Góra lodowa“, 
LOS: „Poco pracować?“ i dodatki. 
MAJESTIC: Całe miasto o tem mówi 


majestie 


Początek 4, 6, 8, 10 w 

JUTRO o 12.i2. PORANKI 
Film otwierający nowę erę 
w dziejach kina! 


SENSACJA NA WESOŁO! 


| Gale miasto- 


MEWA: „Noce wiedeńskie" i 
rzan Nieustraszony*,. 
MASKA: „Tarzan nieustraszony" i 
KE pracować". 
METRO: „Veronika“ i „Śladami In- 


A 
MIEJSKIE: 


Kno MIEJSKIE 


INDYJSCY 
PIECHURZY 


(Flip i Flap) 


Dozwolony 


»Ta- 


„Indyjscy piechurzy“. 


MUCHA: „Malowana zasłona“ * „Mi-e 
ljoner mimowoli“, 

NOWA TOMBOLA: „Droga bez po- 
wrotu” i „Rewolucja śmiech SET 
OKO PRASKIE: „Niedokońezona 
symfonja* i „Pechowcy”. 
PAN: „Manewry miłosne". 


W Kinie PAN 


Rewelacyjny polski romans 
muzyczny 


MANEWRY MIŁOSNE 


Reż. J. NOWINA-PRZYBYLSKI 
i KONRAD TOM, 

W rol. gł.: Mankiewiczówna, Ha- 

lama, jay Żabczyński, Sie- 


ski. 
Humor, Młodość, Radość, Piosenka 
Przepych wystawy, Wspaniała gra! 


PETIT AT 2 „Skandale mil- 
jonerów“ i „Droga "bez powrotu”, 

POPULARNY: „Tarzan nieustraszo- 
ny“ i rewia. 

PROMIEŃ: „Bez nazwiska“ i „Czło- 
wiek o stu maskach”, 

PRAGA: „Kapryśna Marietta”, 

RAJ: „Nedznicy“ i „Paryż w ogniu”. 

RIALTO „Będziesz znowu moją”. 

RIVIERA: „Jakiej miłości pragniesz" 
i „Zagadnienia seksualne“, 

ROXY: „Pat i Patachon*. 

AE „Wesołą rozwódka' i re- 


SOKÓŁ: „Frasquita* i „Kłopoty te- 
telefonistki*, 
STYLOWY: „Kochaj tylko mnie”, 
ŚWIATOWID: „Petter Ibbetson“. 
ŚWIAT: „Roześmiane oczy“. 
TON: „Mała mateczka”. i 
UCIECHA: „Rapsodja Bałtyku”, 
UNJA: „Pat i Patachon jako Jazz. 
bandiści“ i rewja. pe E, 


t 


w 


-iis 


